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LWÓW 16. października.

N iespodzianka, zgotowana przez hrabiego 
T aa ffago  parlamentowi przcdlitawskiem u i ludom 
auztrjackim, osiągnęła zam ierzony efekt. 
nie zeszła jeszcze ani na chwilę z porząa u 
dziennego dyskusji publicystycznej, o zn aczy , 
że nie minął je szez . dzień, aby pm sa, w  szcze- 
gólnośoi niem ieoko-liberalna, me pośw ięciła  spra­
wie k ilka szpalt. Zew nętrzny to objaw  ja k  w iel­
k ie znaczenie przyw iązują do sprawy. 1 słusznie. 
Spraw a jest w ielka i ważna. G d y b y  jednak  ktoś 
obcią ł u trzym yw ać, że i dyskusja publioystyozna 
stoi na w ysokości sytuacji, że k ierunek, ja k i ona 
przybrała, odpow iada w ielkości spraw y, m inąłby 
się z prawdą. Zarzut ten odnosi się w pierw szej 
m ierze do prasy n iem iecko-liberalnej. P unktem  
w yjścia  dla dyskusji w pism ach, które mają j  
tłum aczem  zai itryw ań zjednoczonej le w icy , n 
jest sama sprawa rozszerzenia prawa głosowania, 
ale arytm etyka w y b o rcz a ; pisma niem ieckie nie 
zastanawiają się nad tern i nie chcą się w ogóle 
nad tern zastanawiać, c z y  zaohodzi w ogóle po­
trzeba rozszerzenia prawa w yborczego , a myślą 
praedewszystkiem  o tem, że wskutek przypu ­
szczenia do urny większej liczny  w yborców , g o ­
towi straoić kilka, lub kilkanaśeie mandatów i 
dlatego ju ż  dzisiaj kategoryczną w ypow iadają 
wojnę reform ie w yborcze j. Stanowisko ajednoczo- 

lew icy  można zrozum ieć, u s p r a w ie d l iw i ło
trzeba wielkiejnej _

nie można. D lz wielkieh spraw 
miary, a zjednoczona le ica niemiecko-uberalna 
jest małostkow .

W  dziennikach niemieckich rozgłaszano wia­
domości, zapowiadające, że rząd rzeszy niemie- 
okiej wystąpi z żądaniem znacznych kredytów 
na ponowne powiększenie marynarki wojennej. 
Wiadomości te mogły obudzić trwogę, tembar- 
dziej, że znaczne powiększenie sił zbrojnych lą- 
dowyob ji  uohwalone i po częśoi dokonane, 
wymzga olbrzymich T.ydńtaów, po części jedno­
razowych po części stałyoh, które dopiero na 
przyszłej sesji parlamentu mogą być uchwalone, 
a których przeprowadzenie w sejmie napotka 
podobno na bardzo wielkie trudności Dla złago­
dzenia przykrego wrażenia, sprawionego w naro­
dzie owemi wiadomościami, zapowiadająoemi żą­
danie znacznych kredytów na marynarkę, zape­
wnia Nordd. AUg. Ztg. na podstawie jakoby naj- 
wiarogodniejszych informacyj, że przyszłe żąda 
nia kredytów na marynarkę nie przekroczą mia- 
r , jaką już dawniej dla powiększenia niemie- 
okioh sił morskich oznaczono i uohwalono. Jest 
to dla narodu niemieokiego niewielką pooieehą. 
że miara nowego powiększenia^ floty już dawniej 
oznaczoną została, skoro —  jak się pokazuje z 
organu ministerjalnega —  czefa ją  go nowe cię- 

’ żary finansowe, które jaż przechodzą jego mo­
żność.

W edług Foiitiaehe Nachrickten —  dzisiejsze 
projekty, odnosząoe sią do floty, zasadzają się 
głównie na dalszem prowadzenia dwóoh wielkioh 
planów : naprzód na wzmoonieniu floty bojowej 
o 4 pancerniki, 9 mniejszych statków pancer­
nych, 7 korwet, 4 krzyżówce, 2 statki, zwane 
,&Tisou i % łodzie torpedowe; drugi plan zasadza 
się na pomnożenia liczby majtków i personaiu 
warzt&tów, or&s powiększeniu korpuBU oficerów 
morskiuh, kadetów morskioh, kadetów i korpusu 
maszynistów-iniynierów. Obydwa te plany sejm 
rzeszy przyjął «uż w roku 1889, ale nie zostały 
ono wykonano dla braku fnndasaów; teras więo 
ma sejm uchwalić kredyty, potrzebne na wpro­
wadzenie ich w wykonanie, o ile to nie jest je­
szcze uskutecznione. .

Ponieważ w ciąga ostatnich drn doprowa- 
dnono do skutku formacje militarne, przewidzia 
ne w ustawie wojskowej z dnia 3. sierpnia b. r., 
przedstawiają siły zbrojne niemieckie na lądzie 
obraz, który budzić może powszechne zajęcie. 
W  pieohocie, składającej się ze 173 pułków po 
3 b&taljony, dodano tyleż półbataljonów po 2

kompanje każdy — tak, że piechota Bkłada się 
obecnie włącznie z 19 bataljonami strzelców 
i celnych strzelców, z 538 bataljonów i 173 pół­
bataljonów. Kawalerja nie została dotkniętą przez 
nową organizację, pozostanie ona w dotychcza­
sowym składzie 73 pułków pruskich, 10 pułków 
bawarskich, 6 pułków saskich i 4 pułków wir- 
tembergekich; wyniesie tedy nadal ogółem 465 
Szwadronów. W artylerji nrtomiast nastąpiło zna­
czne wzmocnienie i nowy jej podział odpowie­
dnio różnorodnym zadaniom, jakie broń ta przy 
nowożytnej taktyoe spełniać musi na polu bitwy. 
Wzmoonienie składa się z 60 w zeszłym tygo­
dniu nowoutworzonych bateryj artylerji pieszej, 
które w oddziałach po 3 baterje dodane zostały 
10 istniejącym pułkom artylerji. Oprócz tego 
dodamy 3 baterje jako drugi oddział do szkoły 
artylerji polowej; mają one służyć celom szkol- 
nym.' Po dopełnieniu nowej organizacji, liezy ar- 
tylerja piesza 37 bataljonów. W  korpusie pionie­
rów utworzono 3 nowe bataljony — tak, że dziś 
istnieje ogółem 23 batalionów, z któryoh przy­
pada 19 na Prusy, 12 na Bawarję i po 1 na 
Saksonję i Wirtembergię. W ojskom dróg żela 
znych dodano w ciągu upłymonego tygodnia do 
dwóch istniejących pułków trzeci. W korpusie 
pociągów utworzono tylko jedną kompanję, którą 
wcielono do 16 go bataljonu. Wszystkie bataljony 
pooiągów w armji pruskiej, a jest ich 2 1 , mają 
teraz po 3 kompanje. W  ciągu dni od 15. do 
17. bm. wcieleni będą do armji popisowi z tego­
rocznego poboru (z wyjątkiem kawalerji i arty­
lerji). Z  chwilą tą nastąpi wprowadzei e w w y­
konanie postanowienia, odnoszącego się  ̂do za­
prowadzenia dwuletniej służby w piechocie.

W szelkie usiłowania, mające na oelu poło­
żenie końca bezrobociu górników w Anglji, na­
potykają na coraz to nowe trudności- Odbyte 
w tych dniach w D°vby zgromadzenie właści­
cieli kopalni odrzuoiło żądanie górników przy­
wrócenia im dawniejszej p ła cy ; |ednooześnie 
j e d n a k  zaproponowało, ażeby dla ulżenia nędzy 
robotników prsoą w kopalniach od przyszłego 
poniedziałku podjęta został* po cenie wynagro­
dzenia, o l5°/c uiżej od poprzednio płaconej, a 
dalej objawiło życzenie ustanowienia sądu polu­
bownego, złożonego z przedstawicieli właścicieli 
kopalni i przedstawicieli górników, któryby zajął 
się uregulowaniem kwest ji przyszłego podw yż­
szenia, lub obniżenia płacy. Rząd postanowił 
podjąć Bię w sprawie bezrobocia pośrednictwa, 
jeżeli właścicieli kopalni i górnicy do pośredni­
ctwa jego się odwol ją. W  samej rzeczy, zdaje 
się, że pośrednietwo rządu byłoby w całej dzi­
siejszej kwestji spornej najwłaśoiwszem.

meljorację, tudzież wadliwości gruntu przed w y ­
konaniem meljoracji przy osuszeniu i drenowaniu, 
ewentualnie przy nawodnieniu; przeciętny czysty 
dochód roczny e morga przed wykonaniem me­
ljoracji, a po wykonaniu tejże; uwagi sprawozda­
w cy, co do cen materjałów i robocizny; co do 
stosunków' gospodarskich okolicy, mianowicie: 
jak i rodzaj meljoracji jest w danej okolicy wska­
zanym, i ile wvkonana meljorscja wpłynęła zachę­
cająco na przeprowadzenie podobnych robót 
przez innych właścicieli.

Ponieważ powyżBza publikacja znajdować się 
ma pomiędzy objektami wystawowe mi na po­
wszechnej wystawie krajowej we Lwowie w roku 
1894, przeto W ydział krajowy postanowił upra 
szać strony interesowane o nadesłanie odpowie­
dzi na ten kwestjonarz najdalej do 15. grudnia 
bież. roku, ażeby nadesłany materiał m ógł być 
należyoie opraeowany i do druku oddanym.

powiada, że szczera, trwała i pokojowa przyjaźń 
francusko-rosyjska nie prowokuje nikogo, pod­
czas gdy trójprzymierze cały świat niepokoiło. 
T o  samo powiada także Figaro,  nadmieniając, 
że zapały wojenne trójprzymierza po wypadkach 
ostatnich znacznie powinny ostygnąć. Nadto do­
nosi organ bulwarowy, że policja ma l  aczne oko 
na różnych obcokrajowoów w Talonie i w Pa­
ryżu, ponieważ podejrzywa ich, że zamierzają 
podczas uroczystości odegrać rolę agents provo 
całeurs. Nawet rozkazy ewentualnej banicji ró- 
żnyeh obcokrajowoów są już wygotowane.

Echa amorów republiki z caratem.
W  niedzielnym artykule na ezele Dziennika 

wykowiedziel my już zdanie nasze o w a r t o -  
ś o i spektaklu francusko-rosyjskiego, którego wi­
downią jest w tej ehwili Tulon. Nie będziem y 
przeto dzisiaj powtarzali znanyoh do syta moty­
wów tej raptownej miłośoi pomiędzy despotyczną 
Rosją a republikańską Francją i poprzestajemy 
z obowiązku sprr wozdawozego na podaniu bliż­
szych szozegółów z tej wielkiej farsy międzyna­
rodowej, o ile one nie mieściły się w depeszach 
naszych z dwu dni poprzednich :

PreedewBzystkiem podnieść należy, że T u ­
lon przybrał się nader uroczyście ca przyjęcie 
gości rosyjskich. Napływ obcych do miast* ogro­
mny. tak, że hotele nie mogą wszystkich pomie­
ścić. Na ulicach rojno i gwarno, dekor?cja ulic 
wspaniała, ale oczy prawdziwego republikanina 
razić muszą posplatane wszędzie godła w o l n e j  
republiki z godłami absolutyzmu c a r s k i e g o .

rycznemi, świadczącemi o sympatji, łączącej na­
rody Francji i Rosji. W itać was będziemy wszę­
dzie jako szczerych przyjaciół. W imieniu pre­
zydenta republiki, w imieniu rządu i całego kra­
ju witam oię, panie admirale i witam was wszy­
stkich którzy przybyliście tutaj jako reprezen­
tanci wielkiego i szlachetnego narodn.u — Admi­
rał Avelane odpowiedział, że brak mu słów na 
wypowiedzenie tego wszystkiego, oo czuje, tak 
wzruszyły go słowa ministra. Nie tylko eskadra 
rosyjska, ale cała Rosja czuje się podniesioną 
serdecznością przyjęcia. Poczem odbyło się przy­
jęcie w ratuszu. Tutaj powitał admirała rosyj­
skiego mer miasta następnjąoemi s łow y : „Serca 
wszystkich Franouzów biją ku wam radośnie.
Entuzjastyczne okrzyki eałej Francji dowiodą 
wam, jak głęboko odozuwaną jest przyjaźń na­
sza dla Rosji. Tulon czuje się dumnym, że wy­
brany został jako miejsoe przyjęoia i żo w nim 
prcypieosętowaną została przyjaźń dwóoh wiel­
kioh naród* v.u

Po niej ikim ozasie admirał Avelane złożył 
wizytę ministrowi marynarki francuskiej, który
go następnie rewizytował. Później przyjmował pnoui&u^ij dbubo^vij' ^
admirał Arelane znaną panią A d a m ,  która mu | sądowej do szerszej publiczności
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doręoayła adres i upominek dla pań rosyjskich, 
ofiarowany przez panie francuskie. Po południu 
dał minister marynarki w gmachu prefektury 
obiad na cześć gości rosyjskich, na którym 
wzniósł następujący toast na cześć eara : „W zn o­
szę kielioh na cześć jego cesarskiej mośei cesa­
rza Aleksandra U l, którego imię oznacza lojal­
ność i potęgę, i które w oczach świata jest sym­
bolem pokoju. Równy hołd składam rodzinie ce- 
larskiej i łączę je  z gorącemi życzeniami pomy- 
ślnośoi dla całego dostojnego i uświęconego domu 
cesarskiego. Jego cesarska mość Aleksander III 
i rodzina cesarska: „N iech ż y ją !“

Muzyka zagrała hymn rosyjski, poczem mi­
nister marynarki wzniósł drugi toast następującej 
treści: „W znoszę kiench na cześć armji i mary­
narki rosyjskiej, okryte, na wszystkich kartach

O

Socjalizm w armji niemieckiej.
W  całyoh Niemozech wywołał niesłychaną §[-§ 

sensację prooes ofioera H e f f m a i s t r  a, który H.-^- 
w najświeższym czasie stawał przed wojskowym _. 
sądem przysięgłych w WUrzburgu, oskarżony o *< 
rozsiewanie między żołnierzami ateistyoznych i B 
socjalno demokratyoznyoh przekonań. Proces od- £  
bywał się przy drzwiach zamkniętyeh, ale mimo 
to przeniknęły interesujące szczegóły rozprawy

sności. g- „
Na zapytanie przewodniczącego o wyznanie S 

religijne odpowiedział oskarżony : „Jestem atei- ^  gr
stą, tj. człowiekiem, który dobre ozyni dla za- 3  *  
mego dobra, a złe omija dla samego zła .“ Gdy 
następnie sędziowie zauważyli, że Hoffmaister wy- a> k 
znaje przekonania socjalno dem okratyczne, od- ^  
parł oskarżony w podrażnionym tonie: „Nie je- =. 
stem socjalnym demokratą , jestem tylko socjali- -  0 
stą w duchu Vollmara i nic karygodnego nie po- | 
pełniłem. Obciążającemi dla oficera by ły  zezna- 
nia trzech żołnierzy. I  tak opowiadał żołn erz v  
Sohuper, że oskarżony drwił sobie z ludz , uczę- e  3  
szczających do kościoła że zalecał, aby w ra- j™£L 
zie wojny do Francuaów nie strzelać, a wreszcie *■—«  
objaśniał różnicę między ubogimi a bogaczami w 
duohu socjalistycznym. Zeznaniu temu saprze r 
czy ł w znacznej części Hoffmeister , tw ierdząc, ^

Pogoda panuje piękna i niemało przyczynia do i historji sławą wiekopomną, oraz na cześć brater- j E&kwestjonoweł jedynie francuskie zachcianki §  
n.ion.o nia • Bfcwa broni, które, oparte na wzajemnym szacun- ‘ — ; --------  -  J a nhnmmi ^ —
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[Ciąg dalszy.] , ,
W idocznie nikt z nas nie oparł się podobn - 

mu wrażeniu, albowiem zawiązana na balkonie 
rozmowa, wlokła się urywanie i nieskładnie- 

końcu przestała nawet być ogólną... Damuś 
wdał się w jakąś poważną gawędę z Masze­
wa kim, ja przez grzeczność zająłem się gospody­
nią, W e k .  zaś znalazł ?i ,  wskutek tego (naj­
prawdopodobniej mimowoli), eam obok Małgo­
rzaty... ,

Przem knęła mi wówczas przez głow ę a ,yśl( 
czy nie zechce może korzystać ze sposobnożoi 
i nie odważy się ponowić swego wyznania; spoj­
rzawszy jednak na niego, aspokoiłem się zaraz... 
Stał przed Małgorzatą z miną skruszonego ^grze­
sznika i w ielkiem i swemi oczyma zdawał się żo- 

» * ^r*e^a°*enia. Jestem pewny, że przepra- 
siM  tego wieosoru Małgorzatę 1... Z  powodu tur­
kotu 1 hałasu na ulicy, niczego wprawdzie me 
słysia em, eoz obserwtnąo ioh nieznaoznie »  be-
S j  w sl/sik iego. Wa” y  ‘  porEa*oń ^  domyśliłem

Karwicki laozął m6wić ,  Qem w#h 
u.em, prawie nieśmiało, w m iar, jednak, jak  mó­
wił, ożywił się znacznie 1 znać było  p0 nim że 
słowa jego płynąć masiały u głębi duszy i PrBe. 
konania. Małgorzata nie odpowiadała długo.
Z  głową, wspartą nu dłoni, zdawała się lieeyć 
Oczyma żółte płomyki gazowe, ciągnące się ]

Publikacja o robotach melioracyjnych.
Na posiedzenia dnia 6. kwietnia 1892 po­

wziął Sejm cały szereg acbwał, mająeych na 
cela poparcie meljoracyj rolny oh, podejmowanych 
przez poszozególnyeh właścicieli gruntów, mię­
dzy innemi zaś polecił W ydziałowi krajowemu 
■arsądzić publikaoję doświadczeń, zebranych do­
tychczas przez krajowe biuro meijoraoyjne, oraz 
rezultatów, osiągoiętyoh przez wykonane roboty 
meijoraoyjne.

Pragnąc, ażeby urządzić się mająca publi­
kacja zawierała wedle możności jaknajautenty- 
c uiejaze daty i służyć mogła za podnietę do 
dalszego rozwinięcia meljoraoyj rolnych w szer 
szych rozmiarach, 
zasięgnąć w tym oe.
u stron interesowanych i udsć się do nich 
1  prośbą o wypełnienie kwestjonarza, oraz 
zaopatrzenia go stosownemi uwagami  ̂ co do 
rezultatów, osiągniętych przez wykonanie: osu­
szenia rowami, drenowania, nawodnienia i sta­
wów rybnyoh.

Kwtstjona-a ten obejmować m a : podanie 
ot -aru gruntu w morgach, na jakim wykonano 

I m oijorację; kosat całkowitej m elioracji; opisanie 
gleby i podglebia obszaru, na którym  wvkooano

s— s « __
■ potrójnym seregu wzdłuż bulwarów... W  końcu, 

powoli odwróciła głowę, spojrzała na Karwickie- 
go i rzuciła mu jakieś krótkie pytanie, lab też 
może zdanie, na które on zupełnie nie był pray- 
gotowanym... Cofnął się bowiem Bieeo, a potem 
zaczął zaraz coś tłumaczyć, ozegoś dowodzić, 
zaprzeozać czemuś gorąco. Przysiągłbym, iż sta­
rał się przekonać Małgorzatę o tem, że jeśli ją 
obraził, to bez zamiaru i w chwilowe) l zapo­
mnieniu się tylko, że zatem powinna mu to wy- 
baozyć i zapomnieć o (em, skoro on szczerze 
tego żałuje...

Dalszego przebiegu rozmowy śledzić nie 
( mog em, gdyż właśnie pani Maszewska zagadnę­

ła mnie w pewnej ważnej kwestji, tak, że całą 
uwagę jej poświęcić musiałem.

Za to w czas jakiż później, gdy hałas na 
ulicy ucichł n«»g‘ e na chwilę, miałem sposobność 
usłyszeć słowa M ałgorzaty:

—  Dobrze więc... lecz pod warunkiem, że 
już nigdy nie wspomnisz pan o tem ani słowa I...

Widooznie przebaczyła mu...  ̂ O, nie biorę 
je j wcale tego za z łe ! Karwicki okazał tyle 
skruohy, a przebaczenie nastąpiło w takiej fo* • 
m'e ' w jakiej przez każdą uczciwą kobietę da- 
nem być może... D obrte nawet, że się tak stało, 
albowiem teraz ma Karwicki już na zawsze zwią-
obowiązku. pr° Btem P °c*ociem  przyjętego na się

u ? r£e4T iadozeiua nabrałem do­
skonałego humoru 1 bardzo przyjemnie spędzi­
łem wieczór.

Późno już wracałem pieehotą do domu, 
a Karwicki przyłączył się, ażeby mnie odprowa­
dzić. Nie miałem nic przeciw temu, be prawdę
powiedziawszy, ujął mnie on swojem postępowa­
niem wobec Małgorzaty i wyjątkowo byłem z 
niego zadowolony.

Przez kilka chwil szliśmy obok Biebie w

udania się uroczystości.
W  sobotę tedy gdzieś około 7*10- rano sy­

gnalizowano w mieźoi*, że eskadra rosyjska już 
tylko 45 mil jest oddalona od Tulona. Na po­
witanie jej udała s<ę lekka eskadra francu­
ska, nadto cztery francuskie awiza torpedowe,
6 łodzi torpedowych i ogromna moc parowców 
prywatnych. Członkowie ambasady rosyjskiej w 
Paryżu udali się na p ok ła d ło  L.zyżownika „D  a- 
T o u s t "  naprzeciw listy. Obie eskadry spotka­
ły się około goda Mt. na pełnem  morza. C zło­
nek ambasady rosyjskiej bar. G i e r b i komen­
dant eskadry franeuskiej M a r ó c h e 1 udali się 
na pokład rosyjskiego okrętu sygnałowego, gdzie 
komendant Meróchel powitał szefa eskadry ro­
syjskiej admirała A v e l a n e ’a imieniem ministra 
a zarazem pozdrowił go nie tylko imieniem ma­
rynarki francuskiej, ale w imieniu całej Francji. 
Admirał Avelane podziękował w serdecznyoh 
słowach. O godsie l l* / ł  eskadra rosyjska zawi­
nęła do wspaniale przystrojonego portu tulońskie- 
go, wśród huku salw, któromi okręty farncaskie 
powitały okręty rosyjskie, a na które te również 
odpowiedziały salwami. Poezem eskadra rosyj­
ska przedefilowała pomiędzy okrętami francuskie- 
mi i zajęła miejsce, przeznaczone je j w poroie. 
Majtkowie francuscy huknęli „ Vive la Russie / “ 
a majtkowie rosyjscy odpowiedzieli okrzykiem 
„ Vive la France / “  Kapele francuskie grały 
hymn „Boie carja chrani.u Na wszystkich okrę­
tach i na skwerze powiewali tłnmy kapeluszami 
i chustkami. Poczem ofieerowie rosyjscy wylą­
dowali.

Podozas przyjęoia admirała Arelana w pre­
fekturze marynarskiej powiedział minister mary­
narki: „W  chwili, w której pan stawiasz nogę
na ziemię francuską, poczuwam sobie za wielki 
zaszczyt, módz powitać go imieniem rządu fran­
cuskiego. W  sercach nas wszystkich żyje je ­
szcze wspomnienie wypadków z r. 1891. Kron- 
sztadt i Tulon pozostaną odtąd wypadkami histo-

l milczenia. Ulice b y ły  już prawie puste, miejsce 
poprzedniego gwaru zajęła cisza i spokój, tylko 
gdzieniegdzie przemykały latarnie dorożek i 

isows r się ciemne sylwetki nielicznych prze­
chodniów... Księżyc zeazedł właśnie i srebrno- 
siną falą zalał dachy, wieże i bruk pod stopami, 
a w tajemniczem tem świetle wydawały się 
ulice jeszcze przestronniejsze i bardziej puste...

—  Śliczny wieczór 1 —  rzekłem, ażeby 
przerwać milczenie,

—  W" istooie, oudowny ! - -  odpowiedział 
Karwicki saczem wszczęliśmy pogawędkę o 
rzeczach ogólnyoh i obojętnych. Czułem jednak 
z drżenia gło3u Karwickiego, że był wzruszony, 
a roztargnienie jego świadczyło, iż nie myślał
0 tem, co mówił. Pojmowałem ten jego stan 
zupełnie, zatem unikałem starannie potrącić w 
rozmowie cośkolwiek, 
rzaty, lub Damusia.

W  ten sposób stanęliśmy pod moim domem
1 już mieliśmy się rozstać, gdy Karwicki, silnie 
ściskając dłoń, podaną mu przezemnie,^odezwał 
się niespodzianie:

— Panie Manryey 1 Raz, w zimie jeszcze, 
oburzyłeś się pan na mnie za moje poglądy na 
małżeństwo i kobiety... Otóż, przyznaję, że mia­
łeś pan wówezas raoję... W e wszystkiem są wy­
jątki, do któryoh utartyoh reguł stosowaó nie 
wolno, ja  zaś nie uznawałem iadnyoh w y­
jątków i przez to —  błądziłem... Obeonie przej­
rzałem i jestem nawrócony...

—  Mniejsza o to —  dodał głuobo 00 
było powodem tego nawrócenia się... jak też 
mniejsza o to, ozy. ono wpłynie w czemkolwiek
na przyszłe''moje losy...

Powiędnąwszy to, puścił moją rękę i odda 
lił się szybko, jak gdyby już żałował słó 
rzeczonych.

Przez kilka sekund Bpoglądalem za nim.

wojenne, a różnicę między bogaczami a ubogimi 
poruszył jedynie w tym duchu, że wyższe szarże 
oficerskie za wielkie, niższe za małe pobierają 0 
pensje. £  g.

W obec zeznań innego świadka, że Hoffmei 
ster wręczał żołnierzom czasopisma BOCjalistj - 
czne, polecając rozszerzać je pośród kolegów, S *9 
odpowiedział tenżi, że nigdy żadnemu z pod-

ku i wzajemnych sympatjach, łączy oba narody.
Admirał marynarki rosyjskiej Avelane odpowie­
dział na oba toasty następującemi słow y: nW je ­
żdżając do portu toulońskiego, zrozumiałem, ja.ką 
siłę i potęgę przedstawia marynarka francuska 
i nie wątpię, że eiła i potęga armji francuskiej 
jest równie wielką. Dumnym się czuję, łe  na 
mnie padł wybór cara, abym odpowiedział na wi- 1 władnych swoioh ani pism, ani książek socjali- o 1 p
— i.  iHai>Błnii«L< fnan AnnUini «*T l f  MAnallłll Join _ A._____  1_  * — J —  — 1 /1L ~ — I— 1 „■m«Żb.*»»>1HH jOSt ^  r̂ rzytę marynarki francuskiej w Kronsztadzie. 
Szczęśliwy jestem, że mogłem przybyć do Fran- 
oji. W znoszę toast na pomyślność marynarai 
i armji francuskiej.u Przemówienie to uczestnioy 
uczty przyjęli grzmiącemi oklaskami.

Kiedy się to wszystko działo w Talonie, 
urządził car A l e k s a n d e r  małą manifestaoję 
na cześć Francji w poroie kopenhagskim. Udał 
się bowiem wraz a małżonką i następoą tronu na 
pokład stojącego tam francuskiego okrętu wojen­
nego „Is ly “ i awidaił całe jego aewnętrane i we­
wnętrzne urządzenie. Para oarska zabawiła na 
okręcie przeszło godzinę a car wyrażał wielkie 
zadowolenie z wszystkiego, oo widział. Na szcze­
gólny rozkaz oara salutowała jego „Gwiazda 
Polarna “ 30 salwami armatniemi okręty francu­
skie —  poczem rodzina carska wróciła do F re- 
densborga.

Przyjazd floty rosyjskiej do portu tuloń- 
skiego —  jak już donosiliśmy —  cała prasa 
francuska powitała zapalnemu artykułami. Ofi­
cjalny Temps stwierdza, że odwidziny maryna­
rzy rosyjskich we Francji dowodzą, iż przyjaźń 
rosyjsko-francuska przeciwdziałać będzie skute­
cznie robooie trójprzymierza i że pokój europej­
ski dopiero teraz jest zapewniony. Jour powiada, 
że dzięki Franoji Rosja podwoiła swoje siły 
zbrojne a kredyt Rosji jest obecnie dziesięć razy 
większy (?) aniżeli by ł dawniej. Journal des 
Dćbats podnosi, że prawdopodobnie uroczystości 
toulońskie nie będą się podobały pewnym mocar­
stwom, ale niepokoić nie powinno żadne. Soleil

a barczysta jego postać, oblana fosforyeznem 
ś^atłem księżyca i sama jedna^ ród pustej 
ulicy, wydała mi się jeszcze bardziej olbrzymią 
i potężną.

—  Biedny szaleniec 1 —  mruknąłem do
siebie głośno, wchodząc w bramę.

26. sierpnia.
Od tygodnia nie wychodzę z pomieszkania, 

a przez dwa dni —  leżałem nawet w łóżku—
Stłukłem sobie nogę, upadająo z koniem 

podczas przejażdżki i muszę to odpokutować.
T eraz jest mi mi ju ż  lepiej i *a dwa, lub 

trzy dni najdalej, będę mógł opuścić moje w ię­
zienie. Tymczasem jednak, zanudziłbym  się ch y - 
^ai g d y b y  nie poczciw y Damuś, ktĆry co dnia 
przychodzi i g yw a ze mną w szaohy. B y ł także 
raz Maszewski i dwa razy Karwicki, lecz ten

,wał. Ob "akier; tyeznym  „ st 
w  książkaoh, które ozkarżony

itycznych nie dawał, 
ten szczegół, że
czytywał w więzieniu, znaleziono uwagi margi- g b  
nosowe tej treśei: „Precz z tyranami 1 W  soeja- ‘ £ 
liżmie zbawienie 1 Królowie tylko w własnym £ 
interesie wojny prowadzą i tp.u Interesująoe są ■, ^  
również zeznania lekarzy, którzy stan umysłowy 
oficera Hoffmaistra badali.

Jeden z pułkowyeh rzeezoznawoów sanitar- ^  
mych oświadezył, że ozkarżony jest wprawdzie __ 
„duchowo upośledzonym”, ale posiada pełną 
świadomość ozynów Bwoicb, inny lekarz bataljo- 0  r  
nowy w tym samym wyraża się sensie, trseei g  S- 
wreszcie, dr. Port, zeznał, że u Hofmeistra znaj- *g N 
dują się objaw y troistego obłędu, który ograni- .2 . g  
cza świadomość i wolę. Obrońca oskarżonego ® £  
ztarał się materjał dowodowy sprowadaić do ze- g  j* 
ra, a wskazawszy między innemi na to, że poło- ■e w 
wa Hoffmeisterowskiego pułku składała się z so- g  «  
ojalnyoh demokratów, oświadczył, że gd yby isto- ”  = 
tnie aam ofieer by ł socjalistycznym agitatorem, ^  
by łyby  się jazkr&wsze objawy socjalizmu w puł- “  w 
ku pokazały. Ostatecznie n w o l n i o n o  Hoffmei- 
stra od wszelkiej kary, ale, co do motywów wy- ^  
roku, krążą rozliozne sprzeozne wiademośoi: Je- ~  ® 
dne dzienniki upatrują przyczynę nwolnienia w - o  
zeznaniaob lekarzy, inne w braku istotnych do- “  
wodów winy. Oczywiśoie otrzyma H offm eister= 
mimo przyohylnego wyroku dymisję-

Ul

odnoszącego się do Małgo- * ostatni nie przyozynił się wiele do mego rozwesele
? 0 ____- *« ioffA KuwIA TT! n ainłnm — J - i _Raozej ja jego bawić ̂  musiałem, gdyż on

w y-

jest jeszcze oiągle rozdrażniony, małomówny i 
ohmurny. Znać, że cierpi po przebytej waloe 
wewnętrznej i burzy się, jak młode piwo, zanim 
się usti»i.

Małgorzata wypytywała Damusia kilka razy 
i bardzo troskliwie o moje zdrowio.

Sama, ja k  mię o tem Damuś zapewnił, ma 
się już zupełnie dobrze.

—  Czasami jest jeszeze troszkę kapryśną— 
mówił — lecz to przemija prędko... Zresztą, ma 
humor wyśmienity, lepszy nawet, niż kiedykol­
wiek praadtem. Zwłaszcza u MaszewBkieh roz ­
bawiona zawsze, jak  dzieoko... Prawie, że jej 
wówozas nie poznaję I...

—  Ja znajduję całkiem naturalną tę zmia­
nę usposobienia —  odrzekłem. — Jedyną przy­
czyną ohoroby Małgorzaty by ła  pustka dokoła 
niej i brak towarzystwa!... Mój d rog i! w jaj 
wieku posiada organizm takie mnóstwo sił różno­
rodnych i porywów, że miłośó sama, gd yby  i

-N  *i ■ a

najgorętsza, zabsorbować ich nie może i musi ?  a 
koniecznie znaleść ujście dla siebie w pracy, 
w rozrywoe, w zajęcia jakiemkolwiek... Zapo- st g  
znane i przytłumione, mogą groźne sprowa- S
dzić na»tępstwr. . Powinieneś w.ęo być szczę- ®
iliwy że co do Małgorzaty, tak prędko zażegna­
ne zostało niebezpieczeństwo I

—  Jestem też szczęśliwy 1 — potwierdził D a­
muś— a zarazem szczerze wdzięczy Maszewskim, 
choćby za to jedno, że tak w porę przyjechali!...

29. sierpnia.
Po raz pierwszy po moim wypadku, byłem 

dziś u Harciewiczów. _
Witali mnie, jak gdybym  ze śmiertelnej po- •*“ -S: 

wstał choroby i nawzajem ja  byłem mocno wzru- a
szony, czując się znown w towarzystwie ich oboj "  “

b&•&
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z nimi duchem - 
troje tworzymy

ga. Formalnie zrosłem się już
i wydaje mi się zawsze, że we
jedno rodzeństwo.

Małgorzatę zastałem rzeczywiście zupełnie 
jaż zdrową i bardzo ożywioną. Tak  ożywioną, 
iż gdybym  nie był właśnie pewny tego, iż obe­
onie jest zdrową, to m ógłbym  przypuszczać, że 
to ożywienie jest raozej gorączkowe, niż natu- 
ralne.. Tłumaczę je  sobe jednak zwykłą reak- 
o ją, następującą w rogale po tego rodzaju oho-
robliwem przygnębienia, w  jakiem się Małgorza­
ta poprzednio znajdowała. Nie może też być 
inaozej, bo i jak iż mógłby być zresztą powód 
tak silnego podniecenia ? 1

Ostateoznie, faktem jest, że nie widziałem 
jeszcze nigdy dotyohezaz Małgorzaty w tak 
świetnym hnmorze, jak dzisiaj! Przedtem była 
zawsze poważna, powiedziałbym nawet: zanadto 
na wiek swój poważna i myśląoa. Taką ją po- 

nałem i taką przyzwyozaiłem się ją widzieć, 
gdy tymozasem dziś I... Damuś miał słuszność, 
mówiąc, iż rozbawiona jeBt teraz czasem —  jr ’ 
dzieoko— {Ciąg dalszy nastąpi.)
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Spraw y parlamentarne.
{Ilustracja do reformy wyhorceej)  

W edług rezultatu spiaa ludności a roku 
1890 —  pisze Folitik — przyjąć można
w krajach Przedlitawji następujące liczby 
ludności męskiej w latach od 24. roku 
począwszy, a więc w w ieku, uprawniają­
cym do głosowania według nowego projektu: 
W  G a l i c j i  1,464.127, w Czechach 1,885.4S0, 
w Morawji 519.647, na Szląsku 138.930, na Bu­
kowinie 153.165, w Austrji Dolnej 384.158, 
w Austrji Górnej 215 088 w Salzburgu 47.522, 
w Tyrolu 210.035, w Vorarlbergu 30 019, w Styrii 
343.899, w Karyntji 91 603, w Krainie 113.373, 
w Gorj cji 55.690, w Tryeście 40.658, w Istrji 
80 419, w Dalmacji 127.930. Cyfry te przypa 
dają na poszczególne narodowości, jak następuje: 

Niemców wyborców (potrącając a powyż­
szych cyfer dziesiątki i setki dla możliwej kor-

wszym przez dr. S t e i n b a c b a  sporządzonym 
szkica reformy wyborczej nie było mowy o 
dwoistej klasyfikacji nowych wyborców. Pierwo­
tny szkic przyznawał | prawo wyborcze dodat­
kowo jedynie tym obywatelom w których obe 
cnie projekt grupuje drugą klasę, t. j. tych, 
którzy czytać i pisać umieją, a podatków nie 
płacą. L ecz w najwyższych sferach tendencja 
przewrotowa  ̂ tego projektu obudziła obawy i 
złagodzono ją ostatecznie wstawieniem nowej 
klasy wyborców, jako pierwsze, w znanym 
projekcie.

CNie ma prOjtktom końca).
We e doniesienia, jakie otrzymała z Lincu 

wychodząca w Gracu Tagespost zamyśla także 
L i e n b a c h e r  przedłożyć projekt reformy 
wyborczej, zdaniem jego, słuszniejszy od rzą­
dowego.

obszerne pole działania obywatelskiego. Kierujcie się 
poczuciem sprawiedliwości, ale zarazem własnym 
przykładem, całą waszą siłę moralną i przewagę 
waszego wykształcenia występujcie przecie nieuzasa­
dnionym z prawami boskiemi i ludzkiemi sprzecznym 
dążeniom, a owiani szczerą miłością Ojczyzny, doko­
nacie dzieła na pożytek kraju i sławę naszej Szkoły 
politechnicznej.

Otwierając w szeregu rektorów 22 rok polite­
chniki, a 50 rok lwowskiej Akademji technicznej, 
który szczęśliwy zbieg o-olicznożci spaja z ro­
kiem powszechnej wystawy krajowej, na której, mam 
nadzieję, praca techników wybitne zajmie miejsce, 
wznoszę z całego serca, z serc profesorów i mło­
dzieży okrzyk akademicki: Niech żyje, niech kwi­
tnie, niech wzrasta nasza jedyna polska Szkoła po­
litechniczna.

zycn  cy ie r  azieai&t&i i setsi aia  m oziiwej sor- n , . ,
ektywy, co do cudzoziemców, idiotów i chorych) U tW arC IB  TOKU SZKOmeCjO W iW lW S k lO J  } ) (  | \ J T T Z "  Ą
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mamy w Czechach 532.000, ra  Morawie 158 000, 
na Szląsku 65 000, w Galicji 66 000, na Buko­
winie 30.000, w Austrji Dolnej 654 000, w Austrji 
Górnej 215.000, w Salzburgu 47.000, w Tyrolu
121.000, w Vorarlbergu 30 000, w Styrji 243.000, 
w Karyntji 65 000, w Krainie 6.000, w Tryeście
2.000, razem 2,234 000.

Czechów wyborców m am y: w Czechach
853 000, na Morawie 361.000, na Szląsku 29.000 
w Austrji Dolnej 30.000, razem 1,273.000.

P o l a k ó w  wyborców mamy:  w Galicj
766.000, na Bukowinie 6.000, na Szląsku 39 000, 
razem 811.000.

.Rusinów wyborców mamy : w Galicji 632.000,
1 na Bukowinie 65 000, razem 697 000. 

Słoweńców wyborców m a my : w Styrji
100 000, w Karyntji 26.000, w Krainie 107.Ó0Ó, 
w G orycji 36 000, w Tryeście 8.000, w Istrji
13.000, razem 290.000.

Rumunów wyborców mamy na Bukowinie
51.000,

W łochów wyborców m c m y : w Tyrolu 89.000 
■ Gorycji 19.000, w Tryeście 26.000, w Istrji
31 000, w Dalmacji 4.000, razem 169 000.

W reszcie Kroatów i Serbów m&my w Istrji
36.000, a w Dalmacji 124 000, razem 160.000.

Pomijając kurję większych posiadłości i izby
handlowe, w których nowy projekt niczego nie 
zmienia, zwrócimy tylko uwagę na miasta i kurje 
wiejskie. Z  tych dwóch kuryj zasiada w radzie 
państwa 247 posłów, to znaczy biorąc przeciętnie 
całą Austrię, jeden poseł wypada na 23.000 męż­
czyzn, znsjdująeycb się w wieku, uprawniąjąeym 
do głosowania według nowego projektu rządo­
wego. Obliczając według tego klucza, otrzymu­
jem y cyfry następujące: dla Niemców wypada 
posłów 97 (obecnie mają ich 122), dla Czechów 
55 (obecnie 45), dla Polaków 35 ('obecnie 31), 
dla Rus nów 30 (obecnie 8), dla Słoweńców 13 
(obecnie 14), dla Kroatów i Serbów 7 (obecnie 
10), dla Włochów 8 (obecnie 10) dla Ramusów
2 (obecnie 5).

Obliczając według krajów, stosunek przed­
stawiłby się, jak  następaje: W  Czechach byłoby 
posłów czeskich 37, niemieckich 23 ; na Mora 
wie czeskich 15 niemieckich 7 ; na Szląku cze­
skich 1, niemieckich 2, polskich 1 ; w Galicji 
p o l s k i c h  63,  r u s k i c h  26, niemieckich 3 ; 
na Bukowinie ruskich 3, rumuńskich 2. niemie- i 
ck i 1 ; w Austrji Dolnej njpmieekjoh 28, czeski 
1 ; w Austrji Górnej niemieckich 9 ; w Salzburgu j 
niemieckich 2 ; w Tyrolu ni mieck.ch 5, w/oskich 
4 ; w Vorariuergu niemiecki 1 ; w Styrji niemie­
ck ich  10. słoweńskich 4 ;  w Karynji niemieckich 
3, słoweński 1; w Krainie słoweńskich 4 ; w G o­
rycji słoweński 1, włoski i ; w Tryeście włoski 
1 ;  w Istrji kroacko-słoweńskich 1, włoski 1 ; 
w Dalmacji kroackich 5

Tak zredukowana reprezentacja narodowo­
ściow i liczy ła by : Niemców 8 , Czechów 54, 
Polaków 34, Rusinów 29, W łocnów 7, Sio weń 
ców  10, Kroatów i Serbów 7, czyli razem 228, 
zamiast 247; reszta mandatów musiałaby być 
kompromisowych. — Jak już zaznaczyliśmy u 
wstępu, obliozenia powyższe i kombinacje są ela­
boratem pragskiej Folitik.
( Wniostk lewicy w sprawie reformy wyhorceej)

W niosek ten, przedłożony przez dra B a e  rn- 
r e i t h e r a  dnia 13. bm., postanawia, co nastę­
puje : § 1, Robotnicy, mocą us^ts ry o ubezpie­
czeniu chorych obowiązani do ubezpieczenia, 
tworzą nową klasę wyborczą. § 3. Ta klasa w y­
borcza wysyła za pomocą bezpośrednich wybc 
rów 20 członków do izby posłów ponad liczbę 
dotychczasową posłów 353. § 3. Z  owych dwa 
dziestu dostarczą Caachy 8, Dalmacja z Istrją, 
Gsrycją, Gradyzką i Trjestem razem po jednym 
Galicja i Bukowina po 2, Szląsk 1, Tyrol i Vor- 
arlberg 1. Dwa dalsze projekty do ustaw posta­
nawiają sposób wyborów, procedurę przy nich i 
miejsca wyborów. Ustawa miałaby być przepro­
wadzoną w ten sposób, iżby w trzy miesiącs po 
jej ogłoszeniu miały się odbyć w ybory nowych 
posłów.

Uprawnionym do głosowania jest każdy ro 
botnik, austrjacki poddany, płci męskiej, który 
ukońcsył 24 lat życia, od prawa w yborczego nie 
został ustawą wyborczą (§  28) wykluczony i na­
leży conajmniej od roku do kasy chorych, jako 
obowiązany do ubezpieczenia członek. Skoro ro­
botnik zajęty jest we fabryce, która tylko przez 
pewną część toku fankconu je, to wystarcza do 
uprawniania wyborczego, jeśli podczas jednej ca­
łej kampauji odnośnego zakłada należy do kasy, 
jako obowiązany do ubezpieczenia członek. W y ­
bieralne są wszystkie osoby płci męskiej, które 
posiadają conajmniej od lat 3 poddaństwo au- 
strjackie, przekroczyły 30 rok życia i które 
bądź to jako robotnicy wedle t**j ustawy, bądź 
t3Ż wybieralni są na podstawie istaiejących
ustaw do odnośnego sejmu krajowego.
(Najbliższo posiedzenie p l e n u m i s b y  posłów).

W  ciągu tygodnia bieżącego zbierze się
izba trzy razy na posiedzenia plenarne.

Zaraz po wyborze komisji z dwudziesta
czterych, której przekazane ?ą rozporządzenia 
wyjątkowe, odbędzie się pier wsze czytanie przed • 
łożenia rządowego o reformie wyborczej i 
wszystkich połączonych z nią wniosków inicja­
tywnych.

{Projekt wyborcey „Deutsche Zoiłung)
Deutsche Ztg. publikuje pismo, w któ-em 

proponuje rtformę wyborczą w tym dnebu iżby 
podatkujący w podobny sposób, jsk to się 
dzieje prsy wyborach gminnych wedie najwyż­
szego censns dzielili się na t-zy kategorie. 
Nowonprawnieni pod względem wyborczym,  
którzy żadnych nie płacą podatków, tworzyliby 
czwartą k&tegorję.
{Zakulisowe epizody z dziejów roformy oty- 

borczej)'
Deutsche Ztg. twierdzi na podstawie rze­

komo autentycznych informacyj, że w pier-

Politechnice
[tn] Uroczystość inauguracyjna nowego roku 

szkolnego w tutejszej politechnice odbyła się wczoraj 
przedpołudniem. Po nabożeństwie, odprawiocem w 
kościele Marji Magdaleny przez ks. biskupa Puzynę 
—  podczas którego śpiewała „Lotnia0 —  udali się 
profesorowie i słuchacze do pięknej auli. Honorowe 
miejsca za:ęli: namiestnik hr. Badeni, zastęp ea mar­
szałka krajowego p. Chamiec, arcybiskupi Issakowicz, 
Morawsk* i Sembratowioz, biskup Puzyna rektor 
uniwersytetu dr. Ćwikliński, wiceprezydent rady szkol­
nej kraj. dr. Bobrzyński, wiceprezydent sądu wyż- 
siego p. Tchorznicki, dyrektor szkoły lasowej p. Ty­
niecki, kilku członków rady miejskiej, reprezentanci 
Towarzystwa polnechnioznego i liczna pnbliczność. 
Sprawozdanie o rozwoju szkoły politechnicznej w u- 
biegłym roku przedstawił prorektor p. Józef R/chter. 
Ze jprawozdama tego wyjmujemy ważniejsze szcze­
góły : Frekwencja w ubiegłym roku znowu się po­
większyła. W pierw zem półroczn było ceółem słu­
chaczy 215, w drngitm półroczu 207. Z tych było 
słuchaczy zwyczajnych 201 w pierwszem. a 191 w 
dtugiem półroczu. Słuchacze pochodzenia zagrani­
cznego stanowili 20%  całości. W  stosunku jo  prze­
szłego roku, przyróst ogólnej liczby słuchaczy wyuo 
sił 15%  w pierwezem, a 17%  w drugiem półroczu. 
Tak, jak w poprzednich latach, wydział inżynierji 
stanowił przeszło połowę eałej szkoły politechnicznej; 
druga połowa rozdzielona była równomiernie na inne 
trzy wydziały. Ogólna liczba zdanych egzaminów kur­
sowych jeść 431; a więc na jednego słuchacza zwy­
czajnego przypada 2'2 egzamina. Pierwszy egzamin 
państwowy złożyło 26 słuchaczy, drugi egzamin ppń 
stwowy 12 słuchaczy. Stypendystów b jło  30.

W lipcu odbyły się — jak corocznie —  wycie 
czki naukowe.

Straty sił nauczycielskich, jakie ponosi zakład 
w roku 1891/2, zostały tylko po części wynsgro- 
dzoDe; mianowicie katedra chemji powierzoną została 
profeso:owi Niementowskiemu, niegdj ś- słuchaczowi 
tutejszej szkoły. Natomiast mechanika i geodezja nie 
mają dotychezas swych stałych przedstawicieli, a od- 
nośee wykłady będą ca razie prowadzone przez za­
stępców, wybranych z grona profesorów.

W przeszłym iokn powzięło kolegjnm profeso­
rów myśl wydawnictwa bibljoteki politechnicznej 
Myśl pierwszorzędnej doniosłości dla kraju, jak nasz, 
który dotychczas nie ma żadnej literatury techni­
cznej. Poruszła ona umysły profesorów i była bodż 
cem do przygotowania znaomyeh materjałów ; ale 
leżą one b e z  pfiytkn, b o  n ie  ma d o t ą d  ż a d n e ­
g o  f u n d u s z u ,  którymby rozporządzać można na 
cele publikacji.

W końcu podniósł prorektor usilne zabiegi ko­
legium •'ri fesorów w oelu urządzenia mechanicznej 
doświadczalni dala materiałów budowlanych, w ceiu 
podziału katedry geodezji aa dwie katedr^, w oelu 
bndowy trzeciego gmachu, w którym mogłyby się 
pomieścić lepiej, niż dotychczas, laboratorja, już istnie­
jące, lub mające powstać na przyszłość; wreszcie 
zauważył, że od dwóch lat oczekują ukończenia labo- 
ratojnm elektrotechnicznego, z powodu wstrzymania 
przyznanej temu laboratorjum dotacji.

Przemówienie swoje zakończył p, Rychter odda­
niem urzędowana w ręce nowo wybranego rektora 
dr. Plaeyda Dziewińskiego, który powitawszy w s*r- 
decznyoh słowach dygn tarzy, gości, oraz młodzież, 
mówił obszernie o stanowisku nauk technicznych, a 
następnie przedstawił historię lwowskiej szkoły poli­
technicznej, która stoi ca czele, lub pośród ruebu 
teenniczno ek notriicznego i budzącego się za inicja­
tywą Wydaału krajowego mchu przemysłowego w 
naszym kraju. Piękne przemówienie swoje zakończył 
rektor temi słowy:

Dostojne zgromadzenie! Z tego, com miał za 
szczyt w ogólnych o pracy lndzkiej przedstawić za­
rysach, wypływa, że Szkoły politechniczne, mające 
wytkniętą pracę naukową, w tym kierunku, aby 
przestrzeń i przyrodę z jej ziłami, materią i twora­
mi oddać pod władzę człowieka, stają dzii obok sta- 
r dawnych, na sławną przeszłość z dumą spogląda­
jących uniwersytetów humanitarnych, jako nowe uni­
wersytety techniczne. Nie są to i nie będą dwa prze­
ciwne obczy, lecz dwa filary dzisiej3zej naszej oświaty 
z oddzielnym wprawdzie przedmiotem pracy, współ 
nym jednak ze sobą połączone węzłem i wzajemnie 
na siebie oddziały w njące i do wspólnego zdążająca 
oelu, jakiem jest dobro ludzkości.

Wieki budowany filar ogólno ludzki, drugi, dzięki 
metodom naukowym, przy budowie pierwszego wydo­
skonalonym, stworzyły ostatnich Jat dziesiątki.

Postępy dalszej budowy w obu kierunkach na- 
M ą od wzajemnej wymiany poczynionych doświad­
czeń i wyników badań. Technicy zwłaszcza powinni 
mieć to zawsze na uwadze, że bez podstaw wykazał

P&mlstajisy
Kościuszki.

o fundacji i silenia Tadeusza

Ojarlusz lwowski.
Djarjusz lwowski.
W t o r e k  17. października
Teatr hr. Skarbka: „Maskota czyli Dziecię

szczęścia11, operetka w 3 aktach S. Audran’a. Ostatni 
gościnny występ pani Adolfiny Z maj er, artystki tea­
trów warszawskich. Początek o godz. 7. wieczorem.

hr
Wiadomości osobiste P. namiestnik Kazimierz 

B a d e n i ,  wrócił w sobotę wieczorem do Lwowa
Z życia towarzyskiego. P. Agecor Ł o b o d z i ń ­

ski  zaręczył się z panną Heleną T a r c z e w s k ą .  w 
Dźwiciaczce, u wujostwa panny, hrabstwa Kęszyckich. 
Pierścionki pobłogosławił ks. arcybiskup Feliński.

W sonotę d. 14. bm. pobłogosławionym został 
w tutejszym kościele św. Anny związek małżeński 
panny Wandy S ę k o w s k i e j ,  córki śp. Józefa Praw­
dzie Sękowskiego i Władysławy z Strzemię Jano­
wskich, z p. dr. Włodzimierzem P a j ą c z k o w s k i m ,  
synem śp. Józefa Lubicz Pajączkowskiego. byłego 
dyrektora Towarzystwa kred. ziemskiego i Marji z 
Prus Szumań zowskich.

Nekrolojja. W Czerniowcach zmarł ks. Wła­
dysław L e w a n d o w s k i ,  rz. *at. katecheta semi- 
narjum nauczycielskiego. — We Lwowie zmarł w 
niedzielę Świętosław B o r k o w s k i ,  słuchacz 4go 
roku praw.

Kalendarz. Wtorek (17 .): Luoyny. Wschód 
słońc* o grosinie, 6 minut 28, ze chód o godzinie 5

Nibożeństwo żałobne, urządzone w 76 loeznieę 
zgonu Tadeusza K o ś c i u s z k i ,  odbyło się wczoraj 
o godzinie 9 rano w kościele katedralnym. W presbi- 
terjum ustawiono wspaniały katafalk, przystrojony 
emblematami wojskowemi, a wielki w arz osłonięto 
kirem. Nabożeństwo celebrował ks. kanonik Turzań 
ski, a „Lutnia11 wykonała ,,Rtquiem“ Yerhulsta. 
W siała oh zajęli miejsca radni miasta z prezydentem 
p. Mochnackim ca ezele, zaś przed katafa'kiem usta­
wili się delegaci „Gviazdy“ i „Skały" ze sztan­
darami.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy naczel 
nika Tadeusza Kościuszki, urządzone staraniem Koła 
mieszczan w Stanisławowie, odbyło się dnia 14. b. m. 
o godzinie 7. rano w łacińskiej kolegjacie. Na nabo­
żeństwie byli „Sokołowie** w mundurach, cechy, 
wiele młodzieży i publiczności.

cenią humanitarnego nie mogłyby się były nauki 
techniczne wznieść dc tej wysokości, ca jakie dziś 
stanęły. Z tego powodu Szkoły politechniczne zale­
cają i umożliwiają rozszerzenie i pogłębienie wykezał- 
cecia ogorcego przez etndjum języków nowożytnych 
i ich literatury, przez wykłady historyczne i filozo­
ficzne, prawnicze i tp.iłeczne. I nasza politechnika 
nie pozostaje w tym kierunku w tyle po za innami, 
ogłaszając szereg wykładów ogólnokształcących, któ­
rych ilośó dzięki usiłowaniom koleg urn profesorów 
dostatecznie wzrasta.

Starajcie się, młodzi przyjaciele, korzystać z tych 
nauk, bo one nas wprowadzają na arenę życia, na 
której macie w przyszłości działaś.

Macie wystąpić kiedyś do walki z żywiołami 
przyrody, bronią waszą w tej walce będą canki ma­
tematyczne, które przeaikaią cały organizm :tud ów 
politechnicznych. Uczcie się tu umiejętnie władać tą 
brcu.ą, a za jej pomocą wodę i ogień, powietrze i 
ziei ę spętacie w kajdany rosumu.

Macie równocześnie stanąć kiedyś w szeregu 
obywateli kraju Kształćcie się ogólni0 śleiźcie po­
trzeby narodu, nadsłuchujcie tętna jego iy ia. aby 
prace wasze i pcmjsły b ,ły  przydatne krajowi. Z obo­
wiązku waszego zawidn, który pojmujecie zawsze 
jako pracę w usługach Ojczyzny, wejdziecie w sty­
czność z wszystkiemi warstsami społecznemi, a bez 
pośrednio z ludnością pracującą Tu będziecie mieli |

Jkrsiowej dyrekcji Mu BzU 1- 8X1 mu
nowauy koncepisią.

Ks. Jan Kosman, prefekt seminarjum duchowne 
go w Tarnowie, mianowany został tymczasowym ka­
techetą w 5 klasowej szkole na Strusime w Tar­
nowie.

„Głodne dzieci0. Wydział Tow. przyjaciół 
uczącej się młodzieży, wydał następującą odezwę; 
Jak w latach minionych tak i w bieżącym roku po­
stanowił wydział towarzystwa i ydawać bezpłatne 
objady ubogiej młodzieży szkół ,wcwskioh. Jesień 
m<nie szybko, a straszna zima zasranie wiele ludno­
ści w bardzo przyktem położeniu! Ludność uboższa, 
pozbawiona po większej części zarobku, przebywa 
w nędznych mieszkaniach, w których w jednej izdebce 
nierzadko kilkanaście przebywa osób Jedynem poży­
wieniem tych biednych są ziemniaki. Temsamem ży 
wią się i biedne dzieci, xtóre nadto są licho odziane, 
i zziębn ęte muszą wobec przymusu szkoło go nerę 
szać do szkoły Humanitarną działalność względem 
młodzieży szkolnej postanowił wydział rozpocząć co 

| rychlej. Giy j-daak na to znaczniejszych potrzeba 
[ fanduszów, którymi towarzystwo nie rozporządza,
! przeto w imię dobra kraju, w imię ludzkości odzy- 
! wamy się z tego miejsza do wszystkich instytncyj,
| do litościwych serc wszystkich zamożnych w pier­

wszej linji, a wreszcie do całego naszego z ofiarności 
( znanego społeczeństwa, by powodowane uczuciem mi 
\ łosierdzia i miłości bliźniego pospieszyło nam z po- 
j mocą.
! Najmniejsze datki, czy to w gotówce, czy też
I w artykułach żywności, będą z wdzięcznością przyj­

mowane. Równocześnie prosi wydział o łaskawe nad­
syłanie dla abogi-.-j dziatwy przenoszonych sukien i 
obawia, oraz niepotrzebnych już książek szkolnych, 
szczególniej dla wyższych klas szkół żeńskich.

I W minionym roku szkolnym wydało towarzy­
stwo 75.275 p o r c y j ,  k o s z t e m  4.455 zł. 19 et. 
Wydiiał przystępuje do dzieła z całą ufnością i nie 
wątpi ani na chwilę, że słowa te znajdą oddźwięk, 
że się znajdą serca litościwe cietylko w naszem mie­
ście, lecz i w całym kraju, które pospieszą z ozem 
kto może, by otrzeć łzę maluczkim, by ich ogrzać, 
by wreszcie uratować niejeden talent, przeznaczony 
na pasiwę nędzy, który kiedyś w przyszłości, dług 
ten stokrotnie spłaoi społeczeństwu i ojczyźoie

Łaskawe datki w g tówce. lub wiktuałech, oraz 
suknie i obuwie, nadsyłać należy pod adresem tow. 
rzystwa do binra rady uzkolnej okręgowej (ratusz II. 
piętro). Aby ułatwić nadsyłanie datków w gotówce, 
uprosiliśmy redakcje pism o łaskawe pośrednictwo, 
przeto datki pieniężno można wprost do tychże nadsy­
łać Wydział towarzystwa ogłasz ć będzie co dni 14 
we wszystkich dziennisach imiona łaskawych ofiaro­
dawców. Przypominamy rÓTnież, że członkiem na­
szego towarzystwa może być każda osoba, która zo­
bowiąże się płacić miesięcznie co najmniej 10 ct od 
ezasu przystąpienia do towarzystwa, pe które kursor 
z kwitem każdego miesiąca zgłaszać się będzie. 
Wezilkie zgłoszeoia pisemne, zgłoszen a na członków 
(najlepiej kartą korespondencyjną z dokładuem poda­
niem adreou) przyjmuje, oraz wysyła statuty, spra 
wożdania i karty legitj/macy.iae p. Karol Moos, nau­
czyciel szkoły męskiej im. Staszica ul. Skarbkowska 
i. 45. dokąd je adresować nel-ży.

Ze stacji ratunkowej. Dnia 15. bm. o godzi­
cie 6 wieczorem zawezwano pogotowie Tow. ratuck. 
do staruszki Kat. Wrzecińskiej 1. 76 liczącej, którą 
przejechała dorożka na pl Bernardyńskim. Dorożkarz 
niepoznany zbiegł. Chorą sprowadzono ca stccję tow., 
gdzie skonstatowano silną kontuzję klatki piersiowej i 
zdarcie naskórka na ręoe lewej. Po stosownem opa

trzeniu przez dra Pilewskiego, odwieziono chorą do 
domu za rogatkę Zamarstynowską wozem Tow. ratun- 
kowego.

Zjazd nauczycielski. W niedzielę odbyło się 
w_ sali ratuszowej walne zgromadzenie lwowskiego 
oddziału Tow. pedagogicznego. Sprawozdanie, przed­
łożone walnemu zgromadzeniu, zaznacza, że uaj- 

czynneśoią zarządu byłe uporządkowanie 
znajdującej się od dawna w opłakanym etanie 

wskutek znacznych zaległości. Kosztem 1300 zł. 
przygotowuje się mapa powiatu lwowskiego dla szkół 
ludowych. Mapy takiej nie posiada jeszcze ani jeden 
powiat w Galicji. Chcąc daó impuls do poważnej 
pracy, rozpisał zarząd kilka rozpraw konkursowych, 
z tych jedną na temat: „Wykazać o ile uposażenie
nauczyciela wpłynąć może na skuteczne spełnianie 
jego zadania wychowawczego i obywatelskiego". 
Mimo, że przy rozpisaniu zadań konkursowych, wy 
raźnie proszono o szczególne uwzględnienie tego te 
matu, jeżeli nie w podanej formie, to w każdym ra­
zie w takiej, aby widocznym było, że mimo nowej 
ustawy, dotyczącej polepszenia bytu nauczycielskiego, 
nauczycielstwo cierpi niedostatek, który częstokroć 
sta' ia ) w przykrem położeniu wobeo społeczeństwa 
i przeszkadza w należytem spełnieniu obowiązków, 
ani jedsn z nauczycieli lwowskich nie nadesłał roz­
prawy na ten temat, tak bezpośrednio dotyczący in­
teresów jego stanu.

Na budowę własnego domu, który stanie we 
1 wowie, zebrało dotąd całe Towarzystwo pedagogiczne 
24 000 z ł ,  a oddział lwowski brał w tych składkach 
ŻYwy udział. Obrót kasowy oddziału lwowskiego wy­
nosi za rok 1892/3 601 zł.

Następnie dr. Rawer zastanawiał się nad proje­
ktowanym iu rok przyszły — równocześnie z wy­
stawą —  j.ubilenEzem dwudziestopięcioletnim Towa­
rzystwa pedagogicznego, a specjalnie uad tern, jak 
zachować się powinien wobec tego jubileuszu oddział 
lwowski. Zjazd będzie bardzo liczny, spodziewane jest 
przybycie około 2.000 członków, dlatego już te~iz 
należałoby zawiązać komitet, celem przyjęcia gości, 
którzy przybędą na zjazd jubileuszowy.

Prezesem na rok następny wybrano ponownie 
inspektora Baranowskiego, zastępcą inspekt Howorkę. 
Do wydziału weszli pp.: Mięsowiez, Brzeziński, Li­
gęza, Jaksmanicki i Szwajkowski. Obradom przewo­
dniczył inspektor Juljan Nowakowski, który też w 
imieniu bawiącego w lesbruku prezesa Baranowskiego, 
wygłosił mowę o znaczeniu wystawy r. 1894 i o u 
dziale nauczycielstwa w sekcji szkolnictwa ludowego.

Odznaczenia. Cesarz nadał dyrektorowi fabryki 
w Krasnej, Jakóbowi Haasowi, w uznaniu jego wio 
loletuiej zasłużonej działalności, złoty krzyż zasługi 
z koroną, zaś zarządcy warstatów austrjackich kolei 
-iństwowych w r'rzemjślu, inspektorów Samuelowi 

Lowbeerowi, z okazji przeniesienia go w atan stałego 
spoczynku, w uzDaniu jego wieloletniej, wiernej i 
godnej pochwały służby, złoty krzyż zasługi z ko­
roną.

Z izby sądowej. W nowym pałacu sprawiedli­
wości odbyła się wezorej pierwBza rozprawa. Roz 
prawie przewodniczył p. prezydent Białoskórski, jako 
wotanci zasiadali radcy pp. Heyderer i Spędakowski. 
Prokurator p. Seredowski wnosił oskarżenie przeciw 
Władysławowi Kuśnierzowi i tow. o zbrodnię kra­
dzieży. Okarżonego bronił radea Jakubowski, który 
przed dwudziestu kilka laty występował jako proku­
rator w sławnym procesie Neczuperowieza.

Konsulat rosyjski. Celem ułatwienia spraw pa 
szportowych ma być, jak donoszą z Wiednia, usta-

Bukowska
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nowiony ca Galicję jeneralcy konsulat rosyjski w 
Krakowie

D y r a la o jm  |s o Uq|I ^ i u n u .
smo: „Wiadomość, zamieszczona w hume.se 
Dziennika Polskiego z dnia 15. października b 
w kronice pod napisem „Bezpieczeństwo publiczne 
we Lwowie", jakoby spraweów kradzieży srebra 
stołowego z pomieszkania pana Władysława Aksecot- 
wiozą przy ulicy Piekarskiej pod 1. 6, dotąd niewy- 
śledzoco, jest mylną Kradzież srebra stołowego u 
pana Aksentowioza popełniono w nocy z wtorku nn 
środę zeszłego tygodnia. Pan Aksentowicz zawiado­
mił o tern przed godziną 7. rano e środę biuro 
inspekcyjne dyrekcji policji. Już o godzinę 9. rano 
odszukał ajent policyjny GttuEberg większą część 
skradzionego szebra, a w ciągu przedpołudnia wy­
śledzili i przyaresztowali ajenci policyjni, Distler i 
Fischer sprawców kradzieży, z których trzej, a mia­
nowicie notowani złodzieje, Andrzej Sierpiński (były 
służący p Aksentowieza), Kazimierz Mandziej i Szcze 
pan Tłuściak przyznali się do winy

Aresztowania w Stanisławowi*). Kur jer  Sta­
nisławowski donosi: W piątek fińia 6 b. m. o go­
dzinie 8. wieczorem po przeprowadzonej ze strony 
władzy politycznej rewizji, aresztowano i odstawiono 
do więzienia śledczego sadu obwodowego: technika
Sobepsa, dyetarjusza adwokackiego Grafa, dyetarju- 
8zów notarialnych Kajetanowieza i Tworowskiego, 
buchaltera Weidlera, majstra szewskiego Kulmsna i 
czeladnika stolarskiego Lauruka, wszystkich z partji 
radykalnej, pod zarzutem popełnionej przez nich zbro 
dni zdrady głównej (§ 58 iit. b. ustawr karnej), 
ca którą prokurator postawił wniosek. Śledztwo W 
tej sprawie prowadzi radca sądu obwodowego pan 
Komarnioki. ReWizja i aresztowanie miały nastąpić 
ca rekwizycję z Wiednia. Głównym obwinionym ms 
być Lanruk i spuwa karna w sądzis prowadzoną 
jest pod jego imieniem.

Samobójstwa Zygmunt Józef Adler, 22 lat li­
czący, słuchacz medycyny na uniwersytecie wiedeń­
skim, rodem z Brodów, przyjechał 12. bm. do Prze­
myśla i udał się wprost z pociągu do lasku na „Wi- 
daczu", gdzie około godziny 12. przed Dołlidniem 
odebrał sobie życie wystrzałem z krucioy. Jako przy­
czynę samobójstwa 'i o dał denat nieuleczalną choru%.

Z Przem; ia donoszą jeszoze o 11 wóoh wypad­
kach samobójstwa: Edward Hneber, sierżant 45. pp , 
stacjonowany w SieJIisuach, odebrał sobie życie wy 
strzałem z karabinu. Przyczyną samobójstwa miały 
b.lć złe stosunki fiuanr iwe Kulhanek Jan, podoficer 
77. pp., odebrał sobie również życie; tego znów mi­
łość nieszczęśliwa popchnęła do rozpaczliwego kroku.

W Modlingu, pod Wiedniem, zastrzelił się sku­
tkiem długów porucznik artylerji Wład. Błachowski.

Samobójstwo deznrtera. Z Bohorodozan do­
noszą nam, że w poniedziałek zeszłego tygodnia eskor 
to wał żandarm do Stanisławowa dezertera wojsko­
wego. Gdy przybyli do Bohorodezan, prosił żołnierz 
żandrma, aby ma pozwolił wody napić się ze stadni 
pobliskiej. Zbliżyli się tedy obydwaj do głębokiej 
kopanej studni, a żołnierz wyciągnąwszy wiadro z 
wodą do góry, rzucił się nagle w zamiarze samobój 
czym do studni i zanim zdołano go stamtąd wycią­
gnąć życi- zakończył.

Władze poszukują nieznajomych * pobytu hr. 
Władysława K a l i n o w s k i e g o  i j cgo małżonkę hr. 
Lolę K a l i n o w s k ą ,  przeciwko którym zapadł wj 
rok, skazujący ich ni zapłacenie wekslowego długu 
w wysokości 200 zł. z procentami. Ogłoszenie to 
pomieszcza Wiener Ztg.

Wypadek na kolei. W dniu 14. bm , n* stacji
Żółkiew, na zwiotnicy wjazdowej, wykoleiła się ma­
szyna i pierwszy wagon pociągu towarowego. Przy 
wykolejeniu tern nikt z ludzi nie poniósł szwanku.

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: Dnia 
dziernika zachorowały na cholerę: '

W powiecie stanisławowskim: w  Paovknwio
trzyj osoby, w Knihininie jedna osoba, w Stanisławo 
wie dwie osoby. w»-

W  powiecie sanockim: W Bukowska pięć oaóŁ 
W Bohorodezanaoh dwie osoby.
Wyzdrowiały: W  powieoie sanockim: W Buko­

wska, Rymanowie i Posadzie Dolnej po jednei osobie.
W powiecie stanisławowskim: W Knihininie 

jeana osoba.
Zmarły : W  powiecie sanockim: 

dwie osoby.
W  powieoie stanisławowskim: W 

jedna osoba.
11 roduzanach jedna osoba.

Dnia 15. października zachorowało na cholerę :
W  powiecie stanisławowskim: W PaeykowU 

sześć osób, w Uzinie trzy osoby, w Zagwoździu i w 
w Stanisiławowie po jednej osobie.

Wyzdrowiały: W Kołomyi dwie osoby.
W  powieoie stanisławowskim: Knihininie

jedna osoba.
Zmarły: W powiecie stanisławoskim: 

ko wie trzy osoby.
W Kołomyi jedna osoba.
Dnia 13. października pozostawało w 

osób chorych na cholerę; w ciągu dni 
października z&eborowało 24, wyr wiało 
8 osób, pozostaje zatem w leczeniu 9.

^  powiatach nadwórttiańekim i kołomyjekim w 
ciągu dwóch dn5 ostatnich nikt nie zachorował na 
cholerę.

Bakteriologicznie stwierdzono istnienie zarazka 
cholerycznego w dejektaoh osób chorych względnie 
zmarłych w Babinie (w pow. kałuskim), w Pacy- 
kowie (w pow. stanisławowskim) i w Nowosieloaoh 
w pow. sanockim).

Straszny wypadek. W Mihalenaoh na Buko­
winie podczas pożaru w jednym z domów zginęło 
troje ludzi w ogniu. Kobieta Marja Hersohberg i 
di jje drobnych jej dzieci. Usnęli cni tak twardo, źe 
ogień ogarnął już wnętrze izby, kiedy się zbudzili.

Światło elektryczne w chacie włoósiańskiej. 
Firma Falter i Dattner urządziła w swoim tartaku 
parowym w Ponicaoh ad Rabka światło elektryezp 
Gospodarz Jan Wójtowicz, mieszkający w bliskości 
tartaku, prosił właścicieli, aby i jemu zaprowadzono 
w mieszkaniu takież światło Życzeniu gospodarza 
atało się zadość, a obecnie elektryczność oświetla 
dymne mieszkanie włościańskie — niezawodnie po 
raz pierwszy w Galioji.

Pożar. Dzienniki warszawskie donoszą, ii wieś 
Hruszowę, miejsce zamieszkania powieściopisarki Marji 
Rodziewiczówny, nawidził groźny pożar. Spaliło się 
109 zagród. W płomieniach znalazło imieró dwoje 
dzieci.

Srebrne wesele. Amerykańskie pisma polsHz
donoszą, iż srebrne wesele obchodzili w d. 19. wrze­
śnia br. w Chicago państwo Karol Bodzanta Chła­
powski wraz ze swą małżonką Heleną (Modrzejewską). 
Na intencję 25 letniego pożycia szanownej pary mi I, 
żeńskiej odprawił ks. Barzyóski nroozyBte nabożeń­
stwo i odśpiewano „Te Deum.“ Potem zabawiano 
się w prywatnem kółku na plebanji św. Stanisława 
Kostki.

Niedyskrecji, z powodu której wytoczono Peztt 
Naplo proces o zdradę spraw stanu, dopuśoił się 
oddalony djurni ta micisterst *a spraw rolnictwa Ste- 
fau Geza O s z o l y .  Został on aresztowany. Oszoly 
ścigany był sądownie za fałszerstwo dokumentów.

Portrecieta K. K o b i e r s k i ,  otrr-mr nowe 
umówienia n» portret oosaraa Franciszka Józefa 
w naturalnej wielkości.

Znany bakterjolog dr. Justyn E a r l i ń s k i ,
lekarz powiatowy w Vieoko w Boścji, zostsł  w dro­
dze dyplomatycznej zaproszony przez sułtana na czas 
4 „o 6 tygodni do Stambułu. Dr. Karliński bawi już 
w Stambule jako gość. sułtańiki i pracuje nad pro­
jektem aeanaoji stolicy nadbosforskiej.

Podróż poślubną w balonie przedsięwziął, jal 
donoszą pod dniem 12. b. z Rzymu, turyński aero 
nauta Carbocnet, ze swą świeżo zaślubioną mał­
żonką Śmiałków spotkała straszliwa kara. Prze­
kraczając linję Alp francuskich, balon pękł w pobliiu 
Ce ez Państwo młodzi spadli na ostro ściętą sksłę- 
Carbc-net padł trupem na miejscu, młoda zaś jego 
ioua i towarzyszący małżonkom przyjaciel Portu, tak 
ciężko się potłukli, że niewiadomo, ozy skutkiem 
tego nie umrą*

Reorganizacja rachunkowości wojskowej bę­
dzie rozporządzeniem oesnrskiem dokonaną w ten 
sposób, iż nowj etat ustanowi liczbę urzędników na 
818, a mianowicie: 8 radców ministerialnych 22 
starszych radców rachunkowych, 50 radców rachun­
kowych, 354 oficjałów, 150 akeesistów, 40 prakty­
kantów. Oddziały rachunkowe intendantur korpu- 
śnych poddane będą szefom rntylko pod względem 
urzędowym, lecz także pod względem dyscypliny.

Fundacja naukowa, z Paryża donoszą: Były 
prezydent akademji nauk, Antoine d’Abbadie, za- 
1 ln< ca rzecz tejże akademji, dobra swoje wartości 
600 000 i 400 000 franków, które akademja otrzy­
ma po śmierci fundatora. Za tę sumę ma byó zbu­
dowane obserwatorjum astronomiczne. Zostawać ono 
będzie pod kierownictwem duchownych A ma skata­
logować do 1950 roku 500.000 gwiazd. Dla 
dania zastrzeżeń fandatora ustanowiła 
tyalną komisję.

fiadomości 080bi8te. Bawi w Krakowie p-
MśoiBław G o d l e w s k i ,  redaktor Słowa.

Nokrologja. Zmarł w Paryżu Alfred Q u i d a n t ,  
pianista i kompozytor, wieku lat 78, uczeń Chopipa 
i Liszta. Powodzenie muzyka datuje się od wysta 
wy paryskiej w 1832 r.. odkąd był pracownikiem 
firmy Erarda. —  W SebaBtopolu zmarł dr. Adolf 
O t r o w s k i ,  który dawniej przez lat kilkan&śm 
p-akty iował w Warszawie. Ś p.  Ostrowski był zię­
ciem Żółkowskiego, mężem starszej córki wielkiog" 
artysty.

Z niedzieli. Niedługo cieszyliśmy rię pogodą, 
krótko trwało babie lato. Onegdaj nagle powietrze 
się oziębiło, a deszcz, który przez cały dlie)  ̂ bez 
ustanku padał, nie pozwolił używaóprzechadzki nawet 
po ulicach miasta. Publiczność podążyła więc do 
teatru, gdzie z entuzjazmem pr*fjoa°T ano „Kościu­
szkę." Zresztą wczoraj nit był® żadnych koncertów, 
ani zabaw, patrjotyozna tylko „Gwia: da“  urządził: 
piękny wieczorek ku uczczeniu pamięci bohatera z pod 
Racławic.

Komitet p ojmował onegdaj o go­
dzinie 11. r*n° członków towarzystwa technieznego 
na placu powszechnej wystawy. Pomimo niesprzy­
jające] aury, zwidzano wszystkie budynki i podzi­
wiano znaczny postęp robót, który daje rękojmK, 
lż wystawa krajowa w oznaczonym terminie otwsrią 
zostanie. Po zwidzeniu całego placu wystawy, uda- 
no do przyległej restauracji, gdzie przy skre 
mnem śniadaniu wzniesiono szereg toastów na cześi 
jtneralnego sztabu wystawy krajowej, a prze  ̂
wszystLiein niezmordowanego dyrektora p. Zdzisława 
Marchwickiego, w nieobce: ości któiego honory domu

akademja zpe-

I H n a t o w i c z ,
LWÓW, sklepy własne a). Kopernika 1. 3, ni. Halicka 1. 1. 

TAKÓW, Sukiennic* i . -  Ô KRNJOWOJS. B "
ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, pr08Zek roślinno-alkaliczhy Si
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smakn i zafiachu, bardzo korzystnie K Hńr(, prow*s* ą b*l o< >Hui«nls »«bńw. -  i

w*ł*rwa u a d ł i a s ł a i z ę h y .  — Flakon w  ->*

szynozMla z ę b ó w .
Usuwa kamień i kwai ?, 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Października 1803.
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robili, sel etarze wystaw j  krajowej,  ̂ oraz hrabia
Łubieński. ■  ̂ '

Obeony rektor politechniki p. Placyd Pziwiński, 
oświadczył, iż odtąd czasopismo techniczni przede- 

n; tk -i artykuł" i ilustracje, tyoząoe się wystawy 
krajowej, umieszczać będzie

Kronika brukowa. Aresztowano onegd&j niebez­
piecznego złodzieja Józefa Michalskiego, który, jak 
się okazało, popełnił kilka śmiały' h kradzieży.

Za kradzież, popełnioną w sklepie Stepplera przy 
placu Krakowskim 1. 27, odstawiono do aresztu Ste­
fanię Batio.

Ogromne zbiegowisko wywołał onegdaj *.e- 
ozor«m ua ul. Karola Ludwika terminator kowalski 
Karol Szlarbach, który przebrawszy się za kobietę, 
używał p r z e c h a d z k i  po corsie lwowskiem. Niestety 
niep, yzwoitem zachowaniem się zwrócił on na 8’ ebie 
uwagę policjanta, który „damę" sprowadził na inspe 
koję policyjną, a ztąd odesłano ją do aresztu

Apteka Mikolascha —  największa w Austrii —  
przeniesioną została do nowego lokalu, świetnie urzą- 
pzonego przy ul. Kopernika. Śmiało możemy powie 
dzieć, że tak wspaniałej apteki nie ma ani Wiedeń, 
ani Berlin, ani nawet Paryż. Obecnie apteka oświe­
tlona jest jeszoze gazem za kilka jednak dni zapło­
nie światło elektryczne, które nie mało przyczyni się 
io  podniesienia efektu.

Gremjum aptekarzy Galicji wschodniej odbyło 
w sobotę dnia 14. b. m. doroczne zebre e przy 
licznym udziale kolegów z prowincji. Oprócz wmo 
sków, tjczących się o b e s ł a n i a  p r z y s z ł o r o  
o s i i 6j w y s t a w y  f c r a j o wo j ,  uchwalono wy asy* 
gnowaó z kasy gremialnej 400 zł., a to celem przy­
czynienia się w części do b u d o w y  p a w i l o n u  
s e k c j i  e h e m i c z n o - f a r m a c e u t y c z ń e j ,  w czę­
ści na urządzenie na tej ystawie a.ptc ki z c z  a- 
s iw ś r e d n i o w i e c z n y c h .  Pu załatwieniu czyn­
ności kasowej i udzielenia towarzystwa aptekarskie­
mu subwencji na rok 1894 w kwooie 200, zł., 
celem podjęcia na nowo wydawnictwa^ Czaeop 
dokonano wyborów. Wybrani zostali na przeciąg 
lat tneob, przewodniczącym Jakób P i e p e s ,  za­
stępcą przewodniczącego Karol S k l e p i ń e k i ,  sekre­
tarzem Stanisław L a c h o w i c z ,  aptekarze we Lwo. 
wie. Do komisli e g z a m i n a c y j n e j  ua przeciąg 
jednego roku wybrani zostali: Karol Sklepiński, Wła­
dysław Gruszczyński i dr. J. B u c  ker. Do komisji 
k w a l i f i k a c y j n e j :  Albin A m i r o w i c z  ze Sta
nisławowa, Jakób B c is  er ze Lwowa, Michał 
K n l k a  z Brodów, Wład. L a c h a o w  i cz z Ja­
worowa, Tytus Ł a z o w s k i  ze Lwowa, Jerzy Sz 1- 
b o t h  z Mościsk, Karol S k l e p i ń s k i  ze L]fowa, 
Jan W i e w i ó r s k i  ze Lwowa i Bronisław Wi t o -  
z ł a w s k i  z Kołomyi.

Program otwarcia nowego teatru w Krakowie 
jest już przez komisję, ad hoc wybraną, uchwalony 
i wręczony p. prezydentowi m. O godzinie pół do 12 
zgromadzi się zaproszona publiczność w westibulu 
gmachu i tu odbędzie się akt otwarcia teatru. Pier­
wsze słowo wypowie architekt p. Zawiejski, ręóta- 
jąc p. prezydentowi miasta kluoze budynku. P. pre­
zydent zda następni* sprawę z budowy teatru wobec 
marszałka krajowego i reprezentantów kraju. Program 

' obejmuje odpowiedź księcia Sanguszki, marszałka kra­
jowego. Następnie odozytBny zostanie akt pamiątkowy, 
który podpiszą obecni; akt 2łożony zostanie za tablicą 
pamiątkową pod biustem śp. Kruzera, który ofiarą 
80.000 zł. przyczynił się do wzniesienia gmachu.

Przedstawienie uroczyste rozpocznie się o godzi­
nie pół do 6 p południu. Po przedstawienia o godz. 
10 rant w sal, hotelu saskiego, urządzzny kosztem
gminy.

Cały romans. Policja wiedeńska zaarestowała 
teml dniami h* Tibora Sztaraya, jednego z bardzo 
znanych cłotyob młodzieńców stclioy, na żądanie nie- 
ikiej pani Schiere;-, oskarżającej go o oszustwo i 

wyłudzenie od uiej snmy 13 000 zł. Aresztowanie

s ki ,  Ż e l a z o w s k i ,  C h m i e l i ń s k i ,  J a w o r ­
s k i  —  doskonały Bartosz —  F e l d m a n ,  S i e ­
m a s z k o ,  H i e r o w s k i i  inni, oraz penie C i c h o ­
c k a ,  G e r m a n o w a ,  G o s t y ń s k a  i C h m i e ­
l i ńs ka .

Wieczorne przedstawienie „H aki" sprowadziła 
do teatru oały wybitniejszy świat muzyczny. Jontka 
może nazwać p. M y s z u g a  perełką w swoim bcgft- 
tym repertoarze, jest to bowiem postać tak pod wzglę­
dem śpiewu, jak gry, nawekróś artystycznie oddana. 
Artysta w tony umie tchnąć tyle szczerego zapału i 
dramatyczuego uczucia, że porywa słuchaczy, którzy 
przestają podziwiać artystę, a współczują z biednym 
Jontkiem. Jest to najwyższy szczebel wrażeuia, jaki 
artysta osiągnąć może. Hucznem brawem nagrodzono 
p. Myszugę za śpiew „I ty mu wierzysz" —  powta­
rzaną, jak zwykle, musiała być prześliczna aria „ Szu­
mią jodły".

Stolmka śpiewał p. Z e g a r k o w s k i ,  a z przy 
jemnośeią konstatujemy, iż piękuy jego basso pro- 
fundo brzmiał czysto, a w głosie przebijało się 
szczere, niekłamane uczucie. Z wielkiem powodzeniem 
odśpiewał artysta poloneza z pierwszego aktu i zdo­
był sobie huczay oklask.

W roli Janusza wystąpił p. G ó r s k i  pe raz 
pierwszy przed naszą publicznością. Jak to już mie­
liśmy sposobność raz zaznaczyć głos młodego bary­
tona jest cźwięozny, posiada wiele metalu i brzmi 
prawdziwie po męzku. Spory zasób inteligencji do­
zwala śpiewakowi wyrażać uczucia, jakiemi serce jego 
jest przepełnione, aczkolwiek w tym kierunku prac 
jest jeszcze nieodzowną, konieczną. Z tego braku dziś 
naturalnie nie możemy robić śpiewakowi zarzutu, 
zważywszy, iż dopiero oswb-sć się zaczyna z deska­
mi teatralnem*. Dnet z „Halka" w pierwszym akcie 
odśpiewany b jł  bardzo ładnie, choć cokolwiek za 
umiarkowanie. Janusza z początku traktował p. Gór 
ski trochę za lękliwie, później jednak nabrał więcej 
swobouy, która, mamy nadzieję, z czasem zwiększy 
się i dozwoli artyście bez krępowania się używać 
swego pięknego organu.

Halkę śpiewała p. K a s  p r o  w i e ż o w a ,  jak 
zwykle, z Kiełkiem powodzeniem, za co ją niejedno­
krotnie darzono szczeremi oklaskami.

W przedstawieniu brali prócz tego udział: pani 
S k a l s k a  jako Zofjz, oraz pp. K i c z m a n  i 01 
s z a ńs k i .

Poloneza doskonale prowadził p. G a s i ń s k i ,  
mazur odtańczony był z werwą i żyoiem, pri rdziwie 
po polsku.

Wogóle oba przedstawienia onegdajsze były bez 
zarzutu i u bezstronnych szczere uznanie zdobyć so­
bie musiały.

*  *Jutro we wtorek gościnny występ pani Adolfiny 
Zimajer w wesołej operetce Andrana „Maskota" 
czyli (Dziewczę szczęścia) w której, jak wiadome, 
ulubiona aitystka popisową ma rolę. —  We środę 
po raz drugi „Flirt".

Na dochód stacji ratunkowej odbędzie się d. 
21. bm. koncert w sali Domu narodnego. w którym 
wezmą udział artyśoi p p .: Fritz Ki eisler, Teodor 
Pollak i Franciszek Neuhanser. Spodziewamy się, że 
i nasza publiczność zawsze ohętna do poparcia celów 
szlachetnych, zechce i tym razem przyczynić się jak 
najliczniejszym udziałem, aby temu na wszelkie uzna­
nie zasługującemu Towarzystwu, które dniem i nocą 
'wypełnia trudne obowiązki samarytańskie, dopomódz 
finansowo i dać możność dla dalszego istnienia insty­
tucji, tak bardzo dla miasta Lwowa potrzebnej. Szcze­
gółowy program koncertu podamy później

mi obmyśloną i nową, przeciw lewicy ukutą bro­
nią była

Myślą tą zajmuje się rząd od roku, a nawet 
sformułowanie jej nie ostatniemi dniami nastąpiło. 
Rząd b y ł obowiązany w sprawie tak doniosłej 
podjąć inicjatywę, jeżeli chciał okazać, że spro. 
sta Bwomn zidanin, zwłaszcza w Austrji i ~w o- 
becnych stosunkach parlamentarnych, w których 
gdy jakie stronnictwo coś przedsiębierze, wszy­
stkie inne podejrzliwie spoglądają.

Prawdą jest że program rządowy, przed 
półtora rokn ustanowiony, sprawy ekonomiczne sta­
wiał na czclo i reformy wyborczej, sprawy wy­
bitnie politycznej nie okazywał w perspaktywie. 
Wszelako odpowiedzi poszczególnych stronnictw 
nie bez restrykcji godziły się na ten program ; 
szczególnie zaś lewica niemiecke zachowała so­
bie wolną rękę na pola politycznem. G dyby le­
wica na tem stanęła była, to byłby rząd najzu­
pełniej związany swoim programem. Lewica je ­
dnakowoż przeszła do akcji, poddając pod dys­
kusję sprawy polityczne, a osobliwie zaś z wła­
snej inicjatywy wnosząc w izbie posłów projekta 
reformy ordynacji w yborczej. Tym  sposobem 
rozwiązano ręee far. Taaffemu, który też z tego 
skorzystał i wniósł reformę wyborczą.

Montagsreme spodziewa się, że wszystkie 
stronnictwa zrozumieją sytuację. Odrzucenie któ­
regokolwiek przedłożenia, n. p. budżetu, stanu 
wyjątkom ege w Pradze, ustawy trutnowskiej, 
m u s i a ł o b y  z k o n i e c  z n o ś c i  s p r o w a d z i ć  
p r z e d w c z e ś n i e  k o z w i ą z a n i e  i z b y  p o ­
s ł ó w ;  a w ó w c z a s  w a l n e  w y b o r y j u ż b y  
n o s i ł y  p i ę t n o  r e f o r m y  w y b o r c z e j . "

Praga 16. października. W ybrany na wal- 
nem zebraniu zeszłe, niedzieli; owy komitet wy- 
km aw czy Młc .oczechów, odbył wczoraj swoje 
pierwsze posiedzenie dla przygotowania ewentu­
alnych nowych wyborów do izby posłów.

W  zasadzie rżeczonn, że wszyscy tera­
źniejsi posłowie mają “ponownie : kandydować. 
W szelako realiści Kaizl i Kramarz nie będą się 
znowu starać o mandaty.

Znaczna część dotychczasowych um:irk o- 
wańszycb posłów młodouseskich nie myśli juź 
kandydować.

Uchwalono dalej, mowy posłów młodocze- 
skich w rozprawie nad stanem wyjątkowym dru­
kować w Budapeszcie albo w Lipsku, ponieważ 
Narodni Listy mowy Młodoozecbów tylko w ską­
pych wyciągach i z wypuszczeniem najdosadniej­
szych ustępów ogłaszają, z którego to powodu, 
ja k  i z ' powodu uderzającej powściągliwości 

rot Listów ogromne oburzenie przeciw nim 
panuje.

Tutaj panuje między Młodóczecbami bardzo 
wielkie przygnębienie i zupełna anarcbja; nie 
ma kierownictwa jedno!ite

ia .iw ffoaw jk. ■

Ostatnie wiadomości
Sztaraya stoi w pośrednim związku ze sprawą samo 
bójstwa, jakie przed kilku tygodniami popełnił w 
Wiedniu młody magn:--t 'rosyjski Krajewskij. Kraje 
wskij odebrał sobie życie z miłcśoi. Pcwodem tra 
gedji była szansom sika i w oltjżt. a panaa Angeli. 
Krajewskij ifiarował pannie Angoli uietylko bogate 
utrzymanie, leoz także rękę swoją, koronę hrabio 
wską 1 rozległe dobra na Krymie. Panna Angeli 
przyjąwszy utrzymaniej odrzuciła inne propozycje, 
serce jej bowiem pozyskał br. Tibor Sztaray. Obaj 
arystokraci czynili prawdziwe szaleńst ra dla -zanso- 
nistki. Hrabia Krajewskij kupił jej własny cyrk, któ­
ry popisywał aię naprzód w Raab, a poteia w Ber­
nie, chciał ją wyrwać z otoczenia wiedeńskiego i od­
sunąć ją od iźtarąya. Para zakochanych umiała 
wsiakże obejść zazdrość Rosjanina. Sztaray zaanga­
żował si‘ do oyrku panny Angeli jako posłagacz. 
Krajewskij dowiedziawszy się o t a, zastrzelił lię 
żeby nie stawać na drodze kochankom, stanęła lm 
jednak ua przeszkodzie policja, aresztując Sztar>; , za 
oszustwo. Sztaray m« lat 22 i z rodziną swoją żyje 
nienajlepiej; wie, że się od niej niczego spodziewać 
nie może. Pomimo to wprowadził wbłąd panią 
Schierer, opowiadając jej o 800.000 zł. w gotówce, 
jakie po dojściu do pełnoletności dostanie. Hrabia 
Sztaray przegrać miał bardzo znaczne snmy pieniężne 
przy poprzednich wyścigach w Krakowie.

x,'^^:vy,;gocrv,o»
„Humorystyczny kalendarz Śmigusa" na r.

1894, uznany j*k° najlepszy, nabywać mogą prenu- 
meratorowie Polskiego po 2 fl i żon  ej
c e n i e  40 ct. (z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  45 ot.). 
Nader ozdobnie wyuany k i e e z o n k o  wy kalendarzyk 
Śmigusa kosztuje 20 ct. (z przesyłką pocztową
23 ct.). . . . „

H k ł»d fe ł. Na fundację imienia Tadeusz* Kościuszki 
nadesłała do naszej Admimstra:ji pani Rozalia Agops,.

L r powodzian złożył o. M. W. £ *ł- 
W a ln e  e n le  członków Towarzystw

przyjaciół noiąoej się młodzeż.y odbędzie ię we środę dnia 
1. listopada *893 roku, o godz. 12 w poiudn-e (w sali ra­
tuszowej.

W ieo z ,  i , Skolem zwołany dis omówie­
nia kwestji reformy wyborczej i stanu wyjątko­
wego, został zakazany.

Nowego sposobu szerzenia prawosławia na 
Litwie i Rnsi chw ycił się obecnie rząd rosyjski. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych rozesłało w tych 
doiach cyrkularz do gubernatorów dziewięciu 
guberaij litewsfcoraakicb, w którym oświadcza, 
iż w po mamieniu w ministerstwem ska bu pc 
stanowiło zwolnić oi kowicie od płacenia kon­
trybucji woj inej, ustanowionej ukazem z dria 
10. grudnia 1865 r., tych właścicieli ziecukich, 
którzy, chociaż są pochodzenia polskiego, należą 
jednak do kcścioł* prawosławnego.

A m bi-ador anstro-węgierski w Paryża hr. 
Hoyos m '"'ziąć udział w urzędowych uroczy­
stościach tubńskicb, na co dzienniki francuskie 
z naciskiem zwracają ua g* , mówiąc o pewnem 
zbliżeniu, ja k u  nastąpiło t stosunkach pomiędzy 
Francją a Austrią odpowiednio do poIepgSeQ;a 

zię stosunków pom ędzy dwore.m petersbmgebim 
a wiedeńskim. Pod tym względem znaczącym 
jest fakt, że trawił Wiestn. reprodukuje napi­
saną przez Leroy-Beaulieu przedmowę do świe­
żo wydań jo w Paryżu dzieła o podróży care­
wicza Mikołaja na wschód.

Ponieważ sir Henry .^ł o r m a  u zrzekł się 
godności wicekróla Indyj, powołany sos *ł aa 
nią lord E l g i n ,  którego ojciec mianowany by ł 
swpg> czasu wicekrólem, iecz zanim zdołał ob 
jąć posadę, umarł.

W ia jmości 1 iterackie i artysty cziie
Repertour teatralny W teatrze hr Skarbka: 

Dziś we wtorek „Maskota", czyli „Dziecię szczęścia", 
operetka w A, aktach S. Audran’a, Ostatni gościnny 
występ pani Adolfiny Zimajer, artystki teatrów war- 
■uwskich; jutro w P° drugi „E'lirt“ , ko- 
medja w 4 aktach Miohała Bałuckiego (* konkursu 
K urjera Warszawskiego).

Z teatru. Z okazji rooinicy zgoui największego 
i najszlachetniej szego z bch-iterów polskich, nieiz 1- 
ny zfis teatralny zapowieIział dwa dzieła czysto 
narodowe, które słusznie zdobvły Bibie w naszem 
społeczeństwie nieśmiertelność —  a mianowicie: po- 
południn Anozyoa „Kościuszko pod Racławicami" i

Na wypadek, gdyby be lińska kopf-: reaoja 
cłowa wydała niepomyślny reznltai, obmyślił 
rząd rosyjski cały szereg Karcadiscń pr oiw:ro 
Niemcom Jednym z nich ma być wanuwióŁie 
projektu połączatia Niemna z portem winda- 
wskim za pamocą kanału. W ywóz do Niemiec 
na Niemnie przynosi temu państwa 40 mJjonów 
rocznie.

■ jvaFJshi korespondent Mosk. Wiedomosti 
twierdzi, że pomimo wszelkich pozorów, panują 

Austrją i Turcją bardzo naprężone sto- 
sanki. W pał j sułtańskim nawet wspominać 
nie wolno o Austrji. Nastąpiło także OLiębienie 
stosunków pomiędzy Turcją i Niemcami; w ślad 
zaś za tem zr. oznie zmniejszył się wpły r Anglji 
nad Bosforem Am bicja W łoch nieookoi Turcję. 
Sułtan żywi szczerą sympatję dla Francji, a ofio-

południn Anozyoa „Bościnszko pod 
Moniuszki „Halkę". Musimy pizyzn&ć — a czynimy 
to z przyjemnością —  pubńczność zrozumiała in­
tencję dobrą i na ob* przedstawienia pospieszna tłu­
mnie. zapełniając teatr po brzegi.

Eatnzjastyczme przyjmowano onegdaj irtystów, 
grających w Umerze Anozyoa, tnohając pjdoioełyoh 
a pztrjotycznych słów z wieli -  przejęciem się. da­
rząc artystów co chwila szozeremi i serdecznemi okla- 
zkami. W pi zedstawieniu tem brały udział najlepsze, 
ziły naszego dramatu, a mianowicie: pp. W o l eń

biotą przyjaźń dla cara. 
Całe to pr  przedstawienie zapatrywań nad Bo

sforom jest zbyt oczywistą brednią, by  podda-
w„6 j e krptv<,w

R a j*, państwa.
^Telegramy nBZi6n. Polskiego.")

Wiedeń 16. pażdi irn,i a . Dz*sicjfaz Mon- 
tagsrevue poda, artykuł, który etanowisko rzą 
du i niejako leż mitywa, jakiemi się rząd przy 
wnoszenia projektu reformy wyborczej kierował, 
wcale jaskrawo oświetla.

Montagsreuue oświadcza, że nieprawdą jest, 
oby reforma wyborosa dopiero OBtatniemi dnia-

Kolo  polskie.
(Telegramy „Dziennika Polskiego.")

Wiedeń 16. Października. W czoraj odbyło 
się posiedzenie K ola polskiego. Zsgaiw&zy po­
siedzenie, prezes Koła p. J a w o r s k i  odczytał 
list ministra F a l k ę  n h a y ’na z podziękowaniem 
za współczucie.

Co do erniesjku E n g l a  w sprawie podania 
w protokole izby treści w niosła Ysszaty’ego, 
wypowiedzianego po czesku, pozostawiono decy­
zji komisji parlamentarnej.

Następnie prezes przedstawia posła ks. P a- 
s t o r a .

Na członka trybunału administracyjnego 
w miejsce Podlewskiego, przedstawiono szefa 
sekcji dra R i t t n e r a .

Wiceprezesem K oła w miejsce Czarkowskie­
go, jednogłośnie wybrany został p. B e n o e.

D o komisji narlamentarnej zostali wybrani 
pp. J a w o r s k i  (44 g ł ) ,  B e n o e  (43 g ł ) ,  Ma -  
d a y s k i  (40 g ł.j, A b r a h a m o w i c z  D. (42 
gł.), P i n i ń s l : i  (27 g ł )  S z o z a p a n o w s k i  
z 18 głosami pozostał w mniejszości.

Dc komisji podatkowej w miejsce pana 
S t a d n i c k i e g o  wybrany zOBtał p. P i ę t a k .

P. C h r z a n o w s k i  żąda wobec ważnego 
nowego przedłożenia, wyboru nowych całonków 
do komisji dla reformy wyborczej-

Prezes J  i  w o r z  k i  wyjaśnia, że nowy 
wybór zarządzić może tylko, jeżeli dawnz ko­
misja by ustąpiła, lub jeżeliby nastąpił wybór 
ko isji ad hoc. Na ten ostatni wypadek prosi 
p, ks, R  u c z k a, żeby komisja złożona została 
z reprezentantów wszystkich kuryj.

D o komisji budżatowej wybrany soBtał p. 
A b r a h a m o w i c z  D . 2 4 głosami przeciw 18, 
które otrzymał P- R a p a p o r t .

Pp.  W i e l o w i e j s k i  i A b r a h a m o ­
w i c z  zdali sprawę z posłuchania u ministra 
S t e i n b a c h a  w sprawie dcli. Minister godzi 
się tylko na wydawaoie t zw. wymoków, które 
są liche i w  niedostatecznej ilości.

P. ks. R a c z k a  przypomioa, że za sprawo­
wania teki skarbu przez Dunajewskiego otrzy­
mano 33.000 centnarów m etrycznych zadarmo; 
chce, żeby i teraz dla okolic, dotkniętych po­
wodzią, dane za davmo.

P. C h r z a n o w s k i  zauważa, że minister 
Siainb^ch daje przyrzeczenia, których dotrzymać 
Dii myśli. Żąda przeto nagłego wnioskn, by u- 
stawa o wydawaniu soli natychmiast obowiązy­
wać zaczęła.

P. J a w o r s k i  konstatnje, że rząd w dro- 
d?e administracyjne- nie chce uczynić zadość 
życzermm Kcła. Ministra Steinbacha prosić nie 
chce, dlatego jest za postawieniem nagłego wnio­
sku i traktowaniem sprawy w drodze ustawo­
dawczej.

P. ks C h o t k o w s k i  chce jednorazowego 
wydania soli, a następnie dopiero ustawodawczego 
załatwienia spr ,wy.

P. S t r a s z e w s k i  chce połączyć to z o- 
gólną akcją zapomogową, żeby obok pieniężnych 
zapomóg, sól wydawano,

P. L e w a k o w s k i  wyraża radość z powoda 
objawionej energji Koła w taj sprawie i wita z 
Uznaniem oświadczenie prezesa.

P. K  r a i ń s k i nie ogranicza się do żądania 
wymoków, ale żąda dobrej soli kamiennej.

P. Dawid A b r a h a m o w i c z  przestrzega 
urzed drogą, proponowaną przez Straszewskiego. 
Zamiast wcioskn proponuje interpelację.

P. J a w o r s k i  nie chce interpelacji, bo 
przez to sorawa by się tylko cdwlekła.

P. C h r z a n o w s k i  popi«-t-a p. Jaworskie­
go i sprzeciwia sJę żądaniu soli jako zapomogi, 
bo to przeszkodzi główn“ j akcji.

P- C z a j k o w s k i  i p. ks. K o p y c i ń s k i  
popierają go. Koło, powzięło też uchwałę w tym 
duchu i na tem i kończono posiedzenie.

1 fc7e£f&my Dziennika Pb&kieg i .
W . u . ń  16. października. Onegdaj na­

stąpiło otwarcie leminarjum rabin&ckiego

do którego na 30 słuchaczy zapisało się 15 
z Galicji. Dla tych słuchaczy, n& postawione 
w kurator;' przez dra B y k a  żądanie, wprowa­
dzony będ. ie język wykładowy polski.

Wiedeń 16. października. W edług *8onn- und 
Mont. Ztg., ma rząd namiar rozwiązania izby na 
wypadek, gdyby w głosowaniu upadło którekol­
wiek z przedłożeń rządowych.

Wiedeń 16. października. W  K l o s t e r -  
n e u b u r g u  przemawiał wczoraj na zgromadze­
niu ludowem p. K r o n a w e t t e r  na projektem 
rządowym reformy wyborczej, ostro atakując 
zjednoczoną lewicę. Podobną agitację rozwinął, 
p. P e r n e r s t o r f e r  w K o r n e u b n r g n .

Grac 16. października. Z  kilku tysięcy zło­
żone zgromadzenie przyjęło rezolucję za rządo­
wym projektem wyborczym .

Paryż 16. października. Słychać, że wielcy 
książęta S e r g j n s z  i W ł o d z i m i e r z  przy­
będą do Paryża podczas przyjęcia rosyjskich 
oficerów.

Po przybycia eskadry rosyjskiej do Tulona, 
wystosował C a r n o t  do cara telegram, na który 
tenże naraz odpowiedział.

Belgrad 16. października. Prezydent gabi­
netu D  o k i c s ponownie zażądał dymisji.

Bukareszt 16. października. Żona następcy 
tronu powiła syna.

Paryż 15. października. W czoraj zmarła tu­
taj po krótkiej słabości Marja C z a r k o w s k a -  
G o l e j e w s k a ,  znana fandatorka wielu dobro­
czynnych instytuoyj polskich. Na obrzęd pogrze­
bowy, który odbędzie się jutro, przybyli z G ali­
cji ordynat Tadeusz Czarkowski Golejewski i 
pełnomocnik zmarłej adwokat lwowski dr. Szy­
dłowski.

Wiedeń 16. października. Komisja budże­
towa przyięła przedłożenie rządowe o subwencji 
państwowej dla nawidzonej klęskami elementar- 
nemi ludności w Galicji, Bukowinie, Czechach i 
Tyrolu.

Wiedeń 16. października. Jak n G5d5ll5 
słychać, namyślają oboje cesarstwo przenieść się 
stamtąd na dwa tygodnie do Bada-Peaztu i do­
piero pierwszych dni grudnia wrócić do W ie­
dnia. W  styczniu znown się udadzą do Buda- 
Pesztu.

Karlsbad 16. października. Kanclerz nie­
miecki C a p r i v i wyjecb ał dziś z tutejszego 
zakłada kąpielowego w najlepszym zdrowia. 
Wszystkie pogłoski o rzekomej poważnej sła ­
bości je g i, pozbawione są wszelkiej podstawy.

San MartinO 16. października. Wczoraj 
odsłonięto tu uroczyście pomnik i stataę W i­
ktora Emanuela, wzniesione na pamiątkę bitwy, 
stocnonej tu w roku 1859. W  uroczystości tej 
wzięli udział: król, królowa, ministrowie, repre­
zentanci władz i wielu towarzyztw, atache w oj­
skowi Anstrji i Francji.

W iedeń 16. paźdzeraika. Giełda zbożowa. Pszenica 
wiosnę 7*83, ij to na jesień 6 66, owies na jesień 7 70.

Telegram  giełdow y.
W iedeń, dnia 16. października, godz. 2. min. 27.

Dr. U H M  A
asysteit ś. p dr. Krdwozjfisklefo

ordynuje prey ul. Lindego l. 7. g. 2 -4 .

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Antoni Wachtel
mieszka obecnie przy ulicy Czarneckiego liczba 4. Stacja 

Tramwaju „Plac Cłowy". 2129 1—2

Specjalista chorób skórnych  
i  wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz na klinice prof Kaposiego i oddziale proŁ Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Beraardyńsk 1. 15.1. piętra 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3 do 5 popoł. 1—?

O k u l i s t a
Dr. Teodor Bałłaban
b s. asystent i lekarz na klinice profesora Boiysiekiewieza 
w Graeu po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 
chorobach operacjach ocznych przy ulicy Wałowej 1.7. 

Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5. popa/.
Dla biednych bezpłatnie. 1966 1—?

Z 1 . . : ” J Mi i el ac  r a m ł
lekcy] śpiewu solowego

J a n  F u c ł i s
uozeń Lam  pe r t i ’ego,  były śpiewak oper w Dusseldor­

fie, Norymberdze. Królewcu, Iubece i t  d.
Plac Marjacbl liczba 9, 11. piętro.

Zmiana mieszkania.

Dr. Kazimierz PodleYSti
naM.cM sMnyct i raerjMydi

mieszka obecnie
ulica Chorąiczyzny 1.16.

Ordynują od I I .  do 12. i od 3. do 5.

5 0 .0 0 0  zł. jest główną wygraną Wielkiej 
Insbruclrej 50 Ct. Loterji. Zwracam y uwagę na­
szych Szanownych Czytelników, że ciągnienie 
odbędzie się już 26. p a ź d z i e r n i k a  b. r.

Najnowszy cennik
już wyszedł z druku i jest do dyspozycji Szanownej P. T. 

Publiczności gratis i franko.

2l85 1 -7

Z szacunkiem
Alojey Hubner 

Lwów. Rynek liczba 38.

Podzięko?* ś n i e .
Poczuwam się do obowiąz złożyć pnbliozne podzie- 

kowaoie Wielmożnemu Panu dr. Wilhelmowi P i s e K o w i, 
specjaliście do chorób wewnętrznych, za wyleczenie mnie z 
bardzo ciężkiej choroby, uznanej przez znakomitych lekarzy 
za nieuleczalną.. Po Bogu — Jegi .rorernej wiedzy lekar­
skiej, sumienności i nadzwyczajnej trosk iwości zawdzięczam 
moje życie. Z uczuciem niewygasłej wd-ieozności dziękuję 
Ci pnblieznin Czcigodny Panie, by potrzebującym sumiennej 
a umiejętnej opieki dać możność poznania lekarza,. który 
z prawdziwem poświęceniem spełnia swo.e cbjw.ązki i 
w najcięższych chorobach ze s nteczną spieszy pomocą.

Oby Najwyższy dozwolił Ci jak najdłuższe lata żyó dla 
lieraniz łez oierpiącej ludzkości.

Julia Roenowska.
oc

na

A koje kred. 
Alpiny
Kredyty węg.
A nglobanki
Uniony
Ladwiki
Nordb&ny
Lombardy
Losy tu-ackie
Staatsbahny

334 62 
53 80 

408-75 
149 —  
250'—  
216 —  
288-—  
103 75 

48 60 
303-50

173'50
189-25

Cnerniowieckie 257 —

Gal. obi. prop.
W ied. losy 
Akcje tytoń.
4°/„ Poż. kraj.

b  r. 1893 
Elbeth&le 
Lfindarbanki 
Renta ał. węg. 
Bankrereiny 
W ęg renta pap. 96*72 
Rabie 1 3 2 1 z

SMIGDSA
n r . £JO.

238 —  
247 30 
1 1 6 -  
122 50

Już wyszedł

Przyjechali do Lwowa.
dnia 16 października 1893 r.

HOTEL ZORZA 0. Orłowski z Połowic. M. br- 
Błgiowski z Nowosiółki. S. hr. Wodzieki z Podola ros. A. 
Ciel cki z Porchowy. A. Zyregiewiozówna, M. Luka ii* 
wieżowa z Kołomyi. S. Zyr-giewiczowa z Czeraiow1' 30. A. 
Obertyński z Nowego Sioła. Z Jaroszyński z Błndnib. J. 
hr. Tarnownk" z Byszowa. E. Krzyżanowski. H. Ma cinki 
wicz z Buczaeza. B. St dziński z Tarnopola. J. Szumpsi 
z Buska. K. Kumen jzek z Bema. A. Belohlorek z Wierze- 
wic M. Drach z Wiednia.

HOTEL FRANCU8KL F“ . S. Mirski z Warszawy. 
Hr. L. Stirzeński z Podkamienia. A Wi uert z Paryża. M. 
Geb&ner z Beri.. L M. Łówy z Wiednia. K. Marmcross z 
Karowa. I. Jsruntowski z Za łanowa. I. Kopeetyóski z Pote- 
1 jwąj. I. Bslear z Prsgi.

HOTEL WIKTORIA. T. Witosławski z Borszozowa. 
M. Bayer ze Stopiatyns- P. Tauseig z Wiednia. W. Kohn z 
Wygody. P. Weimar z Bnda-Peeztn. A. Niedźwieoki z 
KorezminLa. K. Radziejowski z Korozminka. P ' Wieder z 
Wieper. K. Heinrich z Kołomyi. Er. W. Binder z Wiednia. 
I. Goldbere 1 Grzymałówki. K Lnkaslewici z Czeraiowiee. 
Jj Hubaczek ze Szląska.

najtańszy, ozdobny, a powszechną sympatją 
cicsBOcy się kalendarz na r. 1894

L  W O W I A U K A ”
i zawiera między innemi utwory :

Wł. B tłz y , A . Jastrzębca , J. K u n cew icza , T. 
Popław skiego, M  R od ocia  (Biermokiego), Stan. 
R ossow skiego A . U rbańskiego, » Ł  W szela- 

czyń sk iego  i innych.
P i ę k n e  i J l n s t r a o j e .  — O b f i t y  d z i a ł  i n f o r ­
m a c y j n y .  — P l a n  wy s t a wy .  — P l a n  m i e j s c  

t e a t r u  l e t n i e g o  i z i m o w e g o .

HmtorjstiHii pizeyiiit po Wystawie.
Cena egiemplarza 3 6  c t .  — D la  p r e n n m e r t t o r ó w  
„Dzień 1 ki Polskiego1 pośrednictwem Administracji tego 

pisma cena zniżona ia 8 6  c t .  za egzemplarz.

DOM

NADESŁANE.

M. JONASZ
B A N K O W Y  I K A N T O R  W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.
bnpnje t sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe 1 monety po naJdokładnlel- 

zzym kurzle dziennym.

P R O M E S Y
na 3°/o Iowy anztr. Zakładu kred. ziem . 

11. emizjl
po 1 zł 50 ot. wraz ze stemplem.

Ciągnienie 6*. listopada 1893.
Gł6vna wygrana 100.000 keron.

3°/0 loży anztr. Z akładu  kredyt, ziem. 
1. emlaji

po 1 zł. 50 ct. wraz Mst.mplem.
Ciągnienie 16. listopada 1893.

Główna wygrana 00.000 koron

Podziękow anie
W  imienia rodziny, dotkniętej boleśnie zgo­

nem małżonka mego ś. p. Walerego Maryań- 
skiege, składam najaerdeczniejsae dzięki tym 
wszystkim, którzy współudziałem swem ulżyli 
naszej boleści.

Przedewszyatkiem niechaj mi będzie wolno 
złożyć wyrazy najgłębszej wdzięczności JW . hr. 
S i z r b k o w i ,  kuratorowi fandacji, który nie 
tylko dla ś. p. męża mego b y ł aawsze najle­
pszym i najsprawiedliwszym przełożonym, ale do 
ostatniej chwili jego życia otaczał go opieką i 
składał ma dowody swej życzliwości. Niechaj 
Bóg ma nagrodzi za Jego dobre i szlachetne 
e r c e !

Następnie dziękuję tym wszystkim, którzy 
WBięli odział w żałobnym obchodzie, przede- 
wszystkiem zaś przezacnym kolegom zmarłego, 
tak z fundacji hr. Skarbka, jako też b  Towa 
rzystwa leśników, którzy w ciągu dłagiej sła­
bości ś. p. W alerego Bkładali ma dowody tkli 
wej życzliwości, Aniela Maryańska.

TEATR HR. SKARBKA.

D i i i
Ostatni gościnny występ pani Ado liny Zimajer 

artystki teatrów warszawskich.
Maskota ozyl dziewczę szczęścia

operetka w 3 aktach E. Audrana.
O S O B Y :

węgierski i losy prcmjowe z roba 1870
. po 6 zł wraz se stemplem 

(promesy ta połówki tych ostatnich losów po 3 ł wraz 
ze stempbm).

Ciągnienie 11. listopada 1892.
Główka wygrana 300.000, względnie 

T 130.000 koron.
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż na 

2 dci przed ciągnieniem odnośne zleeenia z powodu y- 
uzerp&nia zapasu, n!e mogłyby być wykonywane.

Priy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­
nie 20 ot. na portoijnm.

Lorenz?, hrakia Piambino . Gasiński
Markiz Trittelini Kliswweki
Fippo, pasterz . Kioiman
"loco , dz eiżiwea . Skalski
Matheo, oberżysta K'eruicki ^
Osoby komedji włoskiej. — Lekarz, paziowie, damy, żoł­
nierze, wieśniacy, wieśniaczki.—Rzec dzieje się w hrabstwie 

Piamoino w r. 1626.
WĘT Oświetlenie elektryczne.

Jntro po ras d rag i: „Flirt", kotnedja w 4 .aktach 
Michała Bałuckiego z konkursu „Kurjera war­

szawskiego".

Wszelkie papiery wartościowe kupuje i sprzedaje k a n t o r
najkorzystniej WTMIaMI Kitz i Stoff ilac M m  l

o

JJ

z d. 15.Pa2diiemita
wyszedł już z dri u 
i odznacza się li- 
cznemi ilustraej 1- 
mi i obfitą treścią 

humorystyczną. 
Cena egzenaplsrza 20 ct. " W  

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł., na prowincji 
1 zł. 2 0  ct.
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DROBNE OGŁOSZENIA.

D o n i e s i e n i a  rozmai ł**
£ po l 1/, centa od wyrazu.

f i s m a le c  węgierski, bardzo wydatny 
poleca Li on ard  Solecki, handel 

korzenny we Lwowie, ul Batorego 1. 2,
(na jrzeeiw S>d«).

<g >» O b ł a d  f a b r y c z n y  ehiffonów, sohir 
-  5 O  tineów. kretonów, dymek, chustek do 

Bałłib, na następca Mikołaj 
wóW; plac Marjacki 8. 2

L a t a r n ie  g o s p o d a r s k ie .
znakomite po zł. 1*85 i 2*50 poleca 
Piotr Chrząstowski. h»ndel żela­
zny we Lwowie, plac Kapitulny 
1, (naprzeciw Katedry)

Do m  o czterech pokojach z ogrodem, 
zaraz do wynajęcia. Kochanowskiego

Dr a  G . J a e g e r a  b ie l iz n ą  n o r ­
m a ln ą  z fnbryki Bengera, sprze 

dają po cenach fabrycznych.
8. Gabriel i J. Chlebownik,

we Lwowie, plac Halicki J. 3.

M a g is t e r  lub a s y s te n t  fa r m a c ji
iVl znajdzie natycbm :st umieszczenie 
w aptece Jnliana Nowickiego w Pecze- 
niżynie._________________ 837

An t o n i  K a l s k  Lwów poleca “ szel­
ki e wyroby, obejmujące haudel żela­

zny, po cenach najniższych. Szatkownice. 
Piece Latarnie. Wieńce metalowe. Klo­
zety torfowo. Cenniki na życzenie. 829

Sadzonki leśne,
tretu i ireeita oplom

poleca do knltur jesiennych

Leśnictwo Zassów
2083 p o d  C z a r n ą .  1—3

Cennik na żądanie odwrotną pocztą.

Mieszkania i sklepy
po ! cencie od wyrazu

1, 2 , 3  p o k o j e .  Żółkiewska 38.

Ka le c z a  1 4 , 3 pokoje, nyża, kuchnia, 
2 duże pokoje, kuchnia 840

1. 86 . 836

Ad w n k a t  n r .  L u d o m i r  L e w a n -  
^  d o w s k i  w  C z o r t  k o  w ie

kuje rutynowanego koneypienta.
poszu-

839
73 fH rm a c jt , rutynowany,

i Jt z pięcioleciem posznkuję posady re- 
5 - i  eept rJUSza- Ogłoszenia pod X. Y. w sdmi- 
o  3  nistracji. 843

® ——-------►» U fia ji v .  k . u r z ą d  pocztowo-telegraficzny 
Sędziszów przyjmie praktykanta s odpo- 

q  wieiniem uzdolnieniem nankowem na 
w  praktykę pocztową. Porozumienie listo- 

(  wne : Pocztmistrzyni Sędziszów. 842
ju fy d ło  b ia łe  1 śO łte , dobrze wy-
IT1 sehnięte do prania bielizny poi a 

■u SI tan Krzyszkowski, Targowica miejska 
przy placu Bernadyńskim. 802
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Sa l o n  i  3  p o k o j e  % b a l k o n e m
i przynależytośeiami, ulica Kraszew­

skiego 23, na pierwszem piętrze. 798

Tr z y  p o k o je  z werandą i przynależy- 
tośei&mi, ulica Długosz: 8, w par­

t e r z e ; ^ __________ 799

2  pokoje kawalerskie, alkierz, przedpokój 
piętro, 2  pokoje kawalerskie II. piętro, 

Grodzickich 2, róg ul. Dominikańskiej 
i Rynku. 834

Korespondencja prywatna.
Wdewiae w średnim wieku z mało­

letnią córką, mający rocznego dochodu 
4.800 zł., pragnie się ożenió z panną lub 
wdową do 30 lat mającą z posagiem, za 
dyskreoję ręezę honorem. Ad Wai 
zawienin, Lwów. 841

B e z p ła tn ie
i opłacone wysyła na żądanie próbki 
najnowszych materji wełnianych, fla- 
nelek, barchanów białych i kolorowych

K l d i Z I N

KAROLA MATLASA
przedtem 2101 1—7 

W ILH ELM A STDOBA  
Lwów, plac Marjacki liciba 4.

Hotel Europejski.

DC0 3 3 0 0 0 0 3 0 0 3 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 ?  IO

] H E R B A T Ę  Familijną §
3 V, k i l o  1*80 I 2  d .  g

3 Zfiaioniite w y s i e w k i  z Herbat g

§  1018
3 3 
3  
3  
3

'/, k i lo  1 4 0  1 z ł .  1 7 0
poleca HANDEL.

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 1. 7.
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KUKURUDZE
i

zeszłoroczną,
suchą i zdrową

fatom n a jta n ie j
Bant Rolniczy

Z Paryża pow róciłam !
Polecam modele paryskie i własnego wyrobu, po umiarkowanych

ceni h.

T. TOPOLNICKA
Lwów, plac Marjacki 10. 2111 1—8

we Iswdwle. 21261 -2

D o  s p r z e d a n i a :
Mlocarnia parowa 4‘ |, stopy angielskiej z lokomobilą w najlepszym stania. 
Maszyna parowa leżąca 15 koni s!ły najnowszej konstrukcji.
Rozdrabiacz do torfu nowy do pasa lub ruchu ręcznego.
Młocarnia szyftowa przewoźna nowa.
Dwa kieraty nowe 6cio i 8mio konny, bardzo silnej budowy.
Dwa koła pasowe żelazne toczone po 2 metry średnicy.

Bliższe szczegóły listownie pod „Młotarnia" w Administracji „Dziennika 
Polskiego1*. 2118 1—2

Pierwsza keneeąlewaua
SZKOŁA MUZYCZNA

MARJI MAREK
przedtem L n dw ik  M arek.
Zapisy rozpoczęły się d 1. września. 

N a jw ię k s z y  s k ła d

fortepianów i pianin.
Najtańsza wypożyczalnia.

1990 Lw ów , R yn ek  9. 1—19

BOLESŁAW CYBULSKI
we Lwowie, przy placu Marjackim. 
Poleca w wielkim wyborze: Szatkownice 
io kapusty o 1, 2, 3, 4 i 5 nożach. Wagi 
dziesiętne balansowe i zegarowe, ckucia 
do okien, drzwi, pieców i kucbeń. Prz., 
stawki z narzędziami niklowane, mosię­
żne, miedziowane ^rzed pioo i kominki. 
Piece żelazne Maidingerai inne. Latarnie 
stajenne. Samowary rosyjskie mosiężne, 

kio

I ł
A T E N r A

w szystkich  krajów
załatwia i spienięża przez 
władzę autoryzowane biuro 

przywilejów inżyniera
C. P a n l i t s c l i k y  |

w Wiedniu I. Elisabethstrasse, 5.

Majątk z emske
v  powiecie stanlsk rawskim,
przy stacji kolejowej położone, jeden 
w obszarze 885 morgów, drugi w _bsza- 
rze -a15 morgów, są z wolnej  ̂ ręki do 
sprzedania Bliższej wiadomości udzieli 
Muro W. adwokata Dra K. Kwiatko­
wskiego w Stanisławowie. 2i30 1—2

2056 tombakowe, niklowane.

Ozdabiaj nfl don!
(Schmiicke dein Hans).

do przyklejania na szyby dla na­
śladowania malowidła na szkle 
w wielkim wyborze, jakotei śro­
dek do przyklejania takowego

poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

Lrwpckta g wiórami nu iądanie 
gratis. ?085 o 1—?

! fiestaoracja i KawiM!
w pałacu pp. Biesiadeckich.

Wchód z placu Halickiego, także 
z Targowicy Miejskiej.

Tylko na maóle przyrządzane potrawy
/// Ceny najtańsze ///
Ambonamenta naobjady po zł. 12 i 14. 
Wszystkie gatunki n a j le p s z y c h  

W  Z IX.
Wszelki* zamówienia na w e s e la  
i w łe e z o r h l  przyjmuje się po eo­
nach nąjnlżssyeh — najwytworniej 

i elegancko podań*.
Piwo marcowe I pllzneóskie.

Herbata r K . r f r 4 01
w naczyniu 12 cl. 

|/a u f  a  w szklance 8 cl.
I t d W d  w naczyniu 12 cl.

— Usługa szybka. ■—
Karol Bałłaban

2181 L w ó w . 1—3

3
Uw iadom ienie.
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| Przedostatml 
tydzień !| M M tói e Losy po 50 ct. [ j g g l

ram 5 0 . 0 0 0  Gnldeibw,
I n o u  n n  ń l t  n 4  polecają : M. Jonasz, August Schellenberg, Kit zLOSY DO O U CT. i Stoff. Jakób Stroh, Sokal i Lilien, L Ch.

Werfel, Schellenberg i Kreyser. 2023 1— 8

3 *
j*. 2 «■ 5

Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność
iż mając od wielu lat S K E A D  W Ę D L I N  przy ulicy Łyczakowskiej I. 10.

OTW ORZYŁEM  DRUGI

W ie lk i  skład. w ę d lin
przy u licy  C z a d e ck ie g o  * .

S®" £ nabyłem 
. a. zadon oli

Prasując ] 
m wielkiej

przez dwadaieśeia lat w kraju i zagranicą w zawodzie masarskim
iej” wprawy w tymże, to teł wędliny, z mego handlu poohodzs t 

zadów olą zupełnie każdego pod względem jakości i _dobreoi.
Ciesząc się łaskawemi względami 8zanownej P. T. Publiczności, ptlecan eie 

S i nadal takowym z głębokiem poważaniem 2103 1 -8
Gustaw Jajko.

G a licy jsk ieTowarzystwo mmm D rzeiM O T
5 we Lwowie, ul. Ossolińskich I. 5, w

M  rozpoczęło już akcję konwersyj zakcndyktowanych długów zwych 
4 1  członków i zaprasza PP. Urzędników,

S> Ł* IR  jowycb, do licznego przystępowania, gdyż tylko od członków 
rt 2 w  podania z dotyczącemi szczegółami uwzględniane będą

Lwów d. 9. października 1893. K*
*  ^  Dyrekcja.o- 5 Y* 2104 1 -1  
i  c

o  w
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tco
O  T3 JM
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O .<n f*m>^  KA

o
W ©

Rh

Od 2 3  la t  z n a n y  z  r z e t e ln o ś c i  i t a n io ś c i
agazyn i  pracowni a Futer

M. MR0Z1ŃSKIEJ
w e  L w o w i e ,  u l i c a  S o b i e s k i e g o , ! . 7 ,

poleca ^09 1-5
W szystk ie  tow ary, w zakres tego handlu w chodzące, po możliwie 

niskich cenach. —  Gw arancja za d ob roć  tow a rów .

W ierzchy do fu te r, om Mater b na takowe.

Ł i i s x

g - »W o  
O ®
Pi ó>

H l K U H l I B K l l
ze zbioru 1892 

w stanie suchym, zdrowym 
do użytku gorzelr anego

p o l e c a

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3. 2126 1 - ?

w Krakowie
Jak. daw niej, tak i teraz o t w a r t y  
j fS *  d la  P . T , G eós l i  p o l e  &

pokoje gościn n e po bardzo um iar­
kowanych cenach. 2099 1—1

Zarząd.
Hotelu Narodowego.

IDSIAMCZ & JANIA
H A N D E L  

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW 
we Lwowie 

uliea Trieeiego H ala  I. t.

C E N N IK  H E R B A T .
pól Ug. 

w. a.
Bi. Ot.

385 Gr. 
w. a.
b). ct.

Nr. L Czarna 2*- - - - - - -50
Nr. 2. Melanże 2*40 — *60
Nr. 3. Nenchao Melanee 2 80 — TO 
Nr. 4. Yictcria Melanie 2-20 — *80 
Nr. 5. Lian Sin Melanie 3 60 — -90 
Nr. 6. Lian Pin Melanie 4-—  l —  
N r.l Fin Fntscief

Melanie 5*— 1-25
D obry K a w io r 1 P o rte r.

Ciągnienie już 5 . Listopada 1 8 0 3

'osyZa ł̂aMnkred. ziemsk aiistr. lf. emis.
Główna wygrana sl. 50 .000.

Sprzedajemy po kursie dziennym za gotówkę.
M a s p ł a t y  m l e s ’ ę c z n ©  w 25 ratach po zł. 5-—, jedna po zł. 4-—. 
Jnż po złożeniu pierwszyoh zł. 5-—, ewentualne wygrane należą się wła­

ścicielowi kupionego losu ua raty.
U b e z p i e c z a m y  te losy przed stratą pr .y losowani n, skoro z najmniej­

szą wygraną zostają wyciągnięte.
Premja nbezpieczająca wynosi 5 ct. za każdy los.

Promes/ na 3% losy po zł. 150.
Zlecenia z prowincji wykoćujamy odwrotną pocztą.^

T O W A R Z Y S T W O  B a N K O W E  i K A N T O R U  W Y M IA N Y  
Sętiettonherg ó* Kreyser 

we L w o w i e  — plac Halicki,

H a n d e l h e r b a ty  c h iń s k o -r o s y js k ie j

E T M U N D A  E I E B L A
w e Lw ow ie, plac Marjaclff 10 , 1015 i —?

poleca najlepsze gatnuki

A  W  Y
poleca

HERBATĘ
zbioru majowego:

V, ki. Congo . zł. 1-60 
Śouohong czarna . 2 — 

„ zbiór majowy 3'— 
Kaysow czarna . . 4'— 
Melange de Lond. 4 — 
Wysiewki herba­

c ia n e ................. 1 30
Wysiewki najlep­

szych hirbat . . 1-60

smaku czystym i aromatycznym, 
kcóre rozsyła franko opłacone do 
każdej stacji pocztowej 4’ /, kilogi 

w woreczku: 
jrtorfoo....................9‘— 1/ł k — P

C ob . g r r '0  zU rnlrt. - 9-50 „ -  #0.
Oeylon tielon* . .  . io -— i —  -

» „ P n e d .u  10-40 "  1’04
„ .  U»rn. 10*71 .  108
,  „ pertow* 10 71, .  1-08

Uocoa arabska aromat. 10-75 B 1*08
Jawa złoła • • ■ - 10*75 -  1-08

W *  O p a k e w a n ia  n i©  l ic z y
Zamówienia a prowincji wysjła się odwrotną pocztą.

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
i  TJfilŁTUJR ulepszonych ogniotrw ały ch 

do krycia dachów,
0. SZELIGI ŁYSZKIBWlCZA lotyiilora

we L W O W IE , prsy bl. KorytncJ pod Nr. 13, poleca
Asfaltu wa masę elastyczna do fundamentów
dla izjlowanii. wilgoci, k ła d z i o n ą  n a  m a r y  w g o r ą c y m  a ta n ie ,

jedyny dziś ‘pewny środek, I z o lu ją c y  w i lg o ć
T E K T C B Ę  ulepszoną ogniotrw ałą

do krycia dachów w, sokich gatnnków, 
r o l a  1 0  m etrO W  k w a d r ,  o d  s ł .  1 -8 0  d o  t ł .  3 * 0 0 ;  

A S F A L T O W E  ELASTTCz, E  P Ł Y T Y  IZ O LA C Y JN E ,
LAK iSFALTOWY ŚWIECĄCY 00 KONSERWACJI

dachów  tek tu row ych  i żelaza;
M T  SM OŁĘ A N G IE LS K Ą  BEZW O DNĄ. Ł

Osusza asfa ltem  jako jed y n y m  środkiem  zn an ym  dotąd bu- 
a ow n ictv najbardziej zo*"IIgocon e śc ian y  w  w ieszkanidch.

N isscsy  : ♦ . . l a ł y  g rs y b e h  d ra e w n y .
Fabryka wykonywa w całym krain swoimi indźmi po1 rycia dachowe 

tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr kwadr, po 5j de 73 ct D ługo  
letnią trw ałość p o ręcza  etę. 1770 1-  ?

I .  1812 1 - ?

9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Apteczki domowe przeciw -  cłioleryczne g
wedle przepisów i wskazówek

Dra O. Widmanna
c. k. radcy sanitarnego i prymarjusza szpitala powszechnego

w e Lwowie 
zestawiła i utrzymuje na składzie:

Apteka pod „srebrnym orłem"

ZYGMUNTA ftUGKERA
we Lwowie.

Apteczki te zawierają obok rozprawki Dra Widmanna wezelkie śro 4ki 
zapobiegawcze, jakoteż niezbędne dla udzielenia pierwszej pomocy lek '.r-

t

88
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Zdumiewająco tanio
na Jesień i zimę i

w w w u w M M ie R n w w n n w e n w n M M M i^ n M n a H M e

N iuiejszem  polecam  Szan. P. T . Publiczności mój obficie 
zaopatrzony skład

Gotowych Sukien męskich i dziecinnych
oraz

Uniformy dla pp. urzędników państwowych.
R ów nież utrzym ają na składnie wielki w y ł ór S U K N A  

z pierwszorzędnym i fabryk  krajow ych  i zagranicznych.

Zam ówienia w ykonują się w przeciągu 24 godzin 
najstaranniej.

Dziękując za łaskawe
i nadal.

2122 1- ?

dotychczasowe względy, polecam się 
Z najgłębszyir ir sunkiem

B . L a u fe r  
ulica Halicka, 8.

r
SB

O

*
%

Z d u m i e w a j ą c o  t a n i o .

1916 a 1 - ?

ssiej chorym na cholere osobom.
Cenn apteczki wraz z opakowaniem S z .

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

Fiolki „Car" remontanty na dłu­
gich łodygach, kwitm dwa razy do 
roku (w iosp*ktach całą zimę) 12 
mocnych sztuk 8 0  ct. KONWALIE 
ogromne do 18 kvmtów na łodydze 
z mocncn, i korzeniami kopa 50 c t .1 
Aiiemoua Hepatica vernea 
niebieska, jasna, kwitnie z pod 
śniegu, mocne 12 sztuk 25  cent. 
KOCE własnego wyrobu z owczej 
wełny 150 i 170 centimetrów, bar­
dzo mocne na konie i dla służby | 
po 5 zł. sztuka. BULION wyrobu 
Bazimiery Matczyńskiej po zł. 10, 

7*50, 6-50, 6*60. 
W i e o i n o t r w a ł e  do o b s a ­

d z e n i a  kl ąbów.  
GWOŹDZIKI niskie, pełne, białe, 
pachnące, pierzaste, kopa 60 ct 
SALWIA, saarutka srebrzysta kopa 
80 ct. OXALIS, 4 lintny, duży, 
śliczne pąsowe, cebulki, kopa 80 ct 
GWOŹDZIKI kupczaste kopa 80 
ct. FUNKIA lila tuzin 60 ot. 
FUNKIA białe, pachnące, tuzin 
80 ct FUNKIA srokatc lifioie, tuzin 
80 ot. DELFINIE, różnych oieni. 
tuzin 60 ot. PHLOX decneeata, 8 
odmian, tuzin 80 ot. D ZIKIE WINO, 
tuzin 60 ct IRYS drobne, niskie, 
fioletowe, śliczne 12 sztuk 80 ct. 
IRYS duże różne 12 sztuk 40 c i  

Sprzedaje Zarząd Dworu Łapszya 
p. Brzeżany. 2068 1 -4
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FILJA
c. i  miaisiriactto M M i Mimo-

,  d la  Tiandlu i przem ysłu  we Lwowie

wydaje

[ ocząwszy od dnia 15. października 1893. 

.01 Asyguaty kasowe
ośmlodniowem wypowiedzeniem

tudzież

trzydzlestodniowem wypowieozenlem

N ąln ew B ze w y d a w n ic tw a
KSIĘGARNI SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ W KRAKOWIE, 

B y n e k ,  P a ł a c  Spieki-
N. Ł an ekaja . Ml1- J o n a rz e  ś w ię te j B o a j i .  Powieś* te n półese- 

snego życia w hodnim krają.* — W }-ie, sir. 223. C«na u . 1*60, 
ozdobnie oprawne zł. 2» Tłumaczenie słynnej powieści .  Itieli", 
w której autorka, jakkolwiek Rosjanka, przedstawia z wielks n i tron- 
nośoią, w barwnych a dosadnych obrazach stan napływ ego ej teo sń- 
etwa o«ynnowąików r< yjski i, jak ńiemnioj wszystkie krzywdy nie­
dole gwałtownie wypieranej i poniewieranej narodowości polskiej 
i religji katolickiej. ■________________________

Leopold

D r. K a zim ierz  M oraw ski, Prof. Uuiw. Dwaj cezarze r z y m z e y :  
- T y b e r ju s z  1 H a d r j a n ,  z dwoma portretami, 8-ka, etr. 148. -

Cena zł ‘ ”  - ‘    "*"*
„Czasu":

w ' * * ! * /
wyobraźni potrafi r6« l * .  porwmdJ ą̂|ąó, jak to uczyniły odczyty, 
zi  która dziękowaliśmy wsaysoy bardzo gorącomi oklaskami.

Ze wspomnioś eybireklego zesłańca. E dw ard  Czapski
1819—1888. 8-ee, stronic 103. — Cena 80 ct (Odbitka z „Przeglądu 
Polskiego").

A . M. L. Obrazki z Ł y c la .  Dziwactwo losu. — Marzenie i rzeczy­
wistość. — Sztuka ozy miłość. — Miodowa s <lanka. — Alboż ja 
wiem ? — Kosztem życia — Przeznaczenie. — Niewierny Tomasz. — 
Skora do buntu. — Bóg zapłać 1 — Baz miłości. — Wart pałac Paca, 
a P^c pHłaoa. Szereg 12 nowel znakomitej ut- ki, — wydanie wy twome,
w 8-ee,P:t7 .l98T  -  ‘Cena zł. 2. Oprawne ozdobnie zł. "2*50.

A le k s a n d e r  W yb*av wski. D A W N E  D Z I E J E  wspomnienia
u b i e g ł y c h  l a t .  (Dawne rody, lasy, drogi i zajazdy. -  Wychowanie 
na dworach. — Panny respektowe, — rez ruenci i rezydentki. — Ja­
się bawiono i kochano — Dawne Sgle. — W p./w  liroru na chaty.— 
Stosunek „Pana" do poddanych. — Wdzię.znośó włościan. — Wyprawa 
młodzieży do szkół. — Wiarnsy fi ap ileońscy z wojny naredowej Im O,
1 t. d.), w 8-ce, str. 144, :ena zł 140, -  ozdobnie oprawione zł. P80.

A bgar-S oitan . R U N IN I. Obrazki i szkice, w 8-ce, str. 280, zł. 160, 
ozdobnie oprawione w płótno zł. 2.

Z  C A R S K I E J  1 M P E R J  I. Powieści, w 8-ce, etr. 238, sł. 140, ozdo­
ba oprawne zł. 140, ozdobnie oprawne zł. 180._____________________

J ad w iga  z W ittów  K orzen iow ska , N A D  S IE Y . Powieśó, w 8 c« 
stronnie 193, zł. l -20, oprawne zł. 160. __________________

Stanisław  Tarnow ski. Studj* do historj literatury polskiej. Wiek ĄJ2L 
Z Y G H L S T  K R A S I Ń S K I .  W 8-ee, stron 695, wydanie nsuor 
ozdobne, z 4 heliograwurami. — Cena 3 zł. — w płóiiennej P 
zł, 3*80, — w bogatszej oprawie »ł. 4-50.____________

B a ron ow a  X . Y. Z. T O W A R Z Y S T W O  W A g g * f f l K £® *
2 tomy, nader ozdobna edycja, w 8-ee, str. 600. dotąd w Kii
zł. 3. „TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE" ro ^ »* °  B1« dot^  w bl‘ * 
eko 6x00 e g z e m p la r z a c h ._________  _____

Tom asz B ab in g ton  M ącąulay±  S z k ic *  T om °T  w* * ^ , Śitó,
c z u e . Tłómeozył Stanisław farnew*kl' 
zł. 1*60, oprewne zł. 2. —

, ovioty, irzedtem kapitan k* termi-K o n sta ń ty  G órsk i, pnlkowmik tapiten 1kwa ir« -
strzowztwa generalnego. i  »  S . .stawie nowo odnel sfonyeb a ni*'Jytkewanych jeszcze źródeł, w 8-ce,stawie nowo odn*l*“'onye 
str. 271. — Genk zł.

»  O  P «w © l»m ia  z a k s a n e in  podłog nąnki
?w. doktorów W oh K WOja “Źt * 'nego, w 8 o*> *tr. 68. Oene 20 et„ z przesyłką »  eŁ

if>1

K a ro l  G*de, Profesor Uniwersytetu w Montpeliier. Z a s a d y  e k e n c  - 
md* R połeouneJ z 3 wydania irygW^" h»nouekiego przełożone 
Z ł  kierunkiem ro Im I. Lee, w 8' oe> słr* 511. w trw»*eJ °Pr*; 
wie płóciennej zł. 4 50. 1950 1—4 .

Wyditwca; Józef Laikewnicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z dmkerni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera.


